
DZIEŃ BYDGOSKI
BEZPARTYJNE PISMO CODZIENNE

DiUKHn 10st.
numtrliny "w "

Redakt oi przyjmuj*
codziennie od aodz- 10~12w poł. Hedahtor itaczelny !Wydawca: Dr. AdamBrzeg Konto czekowe P. K. O. Nr. 162.31 ę

Rękopisów Redakcja nie zwraca ncdakcja 1Adminliirafjai Mostowa 6, To*. 32*18 Fel. Redakcji i Administracji 22-18

Cena numeru

wBydgoszczy a. J ||
Inaprowincji S*

Oddziały; Gdańsk, StadSgraben S, lelefen 214*24 - Gdynia ul. 19 lutego tel .15*44 - Grudziądz, Słare-4jnDowa 5, te!. 442 .

Rok II. Bydgoszcz, środa 30 września 1931 Nr. 224

Scnsacgfne pogłoski
dokoła wizgfg ministrów francuskich w Berlinie

(o) Warszawa, 29. 9. (tel. wł.). Z

Berlina donoszą, że w rządowych ko*

łach wojskowych krążą pogłoski, iż

DELEGACJA FRANCUSKA MIA*

ŁA WYRAZIĆ GOTOWOŚĆ PO*
CZYNIENIA NIEMCOM PEW*

NYCH USTĘPSTW W SPRAWIE

ROZBROJENIA ZA CENĘ PRZY*

JĘCIA FRANCUSKICH WARUN*
KÓW POLITYCZNYCH.

Warunki te mają polegać na tem,
że Niemcy wyrzekną się zamiaru pod
noszenia sprawy granic polskich i

zgodzą się na żądanie Francji morato

rjum politycznego na lat 10.

Berlin, 29. 9. (PAT). Dzień wczorajszy
francuscy mężowie stanu rozpoczęli złoże
niem wizyty prezydentowi Rzeszy. Pod­
czas wizyty obecny był również francuski

ambasador w Berlinie Francois Poncet i

sekretarz stanu Rzeszy Meissner. Wizyta
trwała około 20 minut, następire francu­
scy mężowie stanu udali się do muzeum

Pergamonn, poczem odjechali wraz z kan­
clerzem Brueningiem i min. spraw za­
granicznych Curtiusem na wycieczkę w o-

kolicę Berlina. Jako cel przej-ażdżki wy­
brano położoną w pięknej okolicy miejsco­
wość Cladow. Po spożyciu tam śniadania

francuscy i niemieccy mężowie stanu po­
wrócili do Berlina.

Po południu kontynuować będą u kan

clerza rozpoczętą wczoraj konferencję. Pra

sa niemiecka mówiąc o rozmowach, jakie
miały odbyć się w Cladow, porównuje je
do rozmowy, jakie w swo:m czasie odbył
Briand z min. Stresemannem w miejscowo
ści Thoiry.

Berlin, 29. 9. (PAT). W e wczorajszych
rozmowach pomiędzy ministrami francus­
k i i niemieckimi rozpatrywano przede­
wszystkiem sprawę czterech gałęzi przemy
słn a mianowicie: węglowego, żelaznego,
elektrycznego i chemicznego. Rezultatem

rozmów, według komunikatu półurzędowe
go, jest zasadnicza zgoda na utworzeniu

francusko-niemieckiego komitetu doradcze

go przedstawicieli przemysłu. Każda ze

stron wysyła do komitetu 6—8 -miu repre­
zentantów zarówno ze strony pracodaw­
ców, lak i pracobiorców. Zadaniem komite

tu będzie wynajdywan'e środków i dróg u-

możliwiających polepszenie stosunków go

spo-darczych pomiędzy obu państwami.
Dziś odbędzie się dalszy ciąg rozmów.

Punktem ciężkośc: wczorajszego spotkania
była przeszło godzinna rozmowa między
premjerem Lavalem a kanclerzem Bruenin

giem bezpośrednio po śniadaniu u Curtiu-

sa.

Prasa popierająca rząd Brueninga, o-

m aw :ając wizytę ministrów francuskich pi
sze, że ktokolwiek odrzuca porozumienie
z Paryżem ten nie chce widzieć, że losy
Europy leżą w rękach Francji. ,,Germa­
nia" uważa, że wystąpienie dziś przeciw­
ko Francji w obecnej fazie polityki mię­
dzynarodowej oznaczałoby dążenie ku u-

padkowi.
Berlin, 29. 9. (PAT). W edług informa­

cji prasy, wczorajsze rozmowy ministrów

francuskich i niemieckich nie ograniczyły
się wyłącznie do wyznaczenia komisji go

spodarczej oraz podkomsji. Obradowano

podobno również nad zagadnien'ami natu

ry politycznej, m. in. nad kwestją repara­
cyj oraz ewentualnem przedłużeniu termi

nu nie spłacania długów wojennych. Mia­
ła być również omawiana kwestja udz ele-

nia Niemcom kredytu oraz sprawa zmia­
ny kredytu krótkoterminowego na długo­
terminowy. W edług informacyj niektórych
dzienników okazało się, ;,że wobec niezwy
kle krótkiego czasu, gruntowniejsze omó­
w ienie tych spraw było niemożliwe".
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Chcą ratfować swe
wa Bulp

KDorzucagaic parssieaf %iiw-ta

Nowy Jork, 29.9 .(PAT.). ,,New York

Times" donosi z W aszyngtonu, że zda­
niem rzeczoznawców wszystkie kraje z

wyjątkiem Stanów Zjedn., Polski, Fran­
cji, Holandji i Czechosłowacji, porzucą

tymczasowo parytet złota. Zdaniem tych
rzeczoznawców ogólne porzucenie złotego
standartu przez kraje związane z funtem

angielskim, przyspieszy rehabilitację po­
szczególnych walut.

Premier Prg sfo r wygłosieipose
na pitrwizem posiedzeniu Sejmu

Warszawa, 29. 9 . (PAT.) . Porządek
dzienny najbliższego posiedzenia Sejmu
w dniu 1 października o godz. 16 prze­
widuje m. in.: wybór 2-ch wicemarszał­
ków oraz pierwsze czyta-nie projektów
ustaw, m. in, o zmianie niektórych po­
stanowień ustawy o państwowym podat­
ku dochodowym, w sprawie zmiany i uzu­
pełnienia niektórych postanowień ustawy
z dnia 18 grudnia 1919 r. o czasie pracy
w przemyśle i handlu, o uiszczaniu po­
datku bezpośredniego w naturze, o nad­
zwyczajnym dodatku do podatku docho­
dowego, o zmianie niektórych przepisów

postępowania karnego, w sprawie zmiany
niektórych postanowień o uposażeniu
funkcjonarjuszy państwowych i wojsko­
wych oraz ustawy o uposażeniu sędziów
i prokuratorów i in.

(o) Warszawa, 29. 9. (tel. wł.) Na

pierwszem plenarnem posiedzeniu
Sejmu premjer Prystor wygłosi ob*
szerne ekspose. w którem przedstawi
całokształt sytuacji państwowej w

ostatnich miesiącach, zobrazuje po*
szczególne dziedziny życia gospodar*
czego z uwzględnieniem sytuacji fi*

nansowej.

Więźniowie brzcscg sgdzent
będą w Warszawie

(o) Warszawa, 29. 9. (tel. wł.) —

Wczoraj Sąd Okręgowy na posiedzę*
niu gospodarczem rozpatrywał skargę
obrońców byłych więźniów brzeskich

skierowaną przeciw właściwości roz*

patrywania sprawy przez Sąd Okrę*
gowy w Warszawie. Obrońcy byłych

więźniów brzeskich wychodzą z za*

łożenia, że sąd warszawski nie jest
powołany do rozpatrywania tej spra*
wy, gdyż akt oskarżenia nie podaje
miejsca przestępstwa, dokonanego
przez postawionych w stan oskarżę*
nia. Sąd warszawski oddalił skargę.

Woda na Wiśleopada
Kraków, 29.9 .(PAT.) . Na terenie wo­

jewództwa krakowskiego stan wody na

Wiśle i jej dopływach obniża się, Wodo-

wskaz na Wiśle pod Krakowem o godz.
17-tej wskazywał plus 186. Przeciętnie
woda opada z szybkością 10 cm. na go­
dzinę. Niebezpieczeństwo powodzi mi­
nęło.

Na powodzian w Plalo-
polsce

Warszawa, 29.9. (PAT.) .Bank Polski wy­
asygnował na ręce p. wojewody krakowskiego

kwotę 20.000 zł. na akcję ratowniczą, dla po­
wodzian województwa krakowskiego.

OkręgPSasdari^a

Największe w Europie wi Se m

auśoanolslSowe

Praga, 29. 9. (PAT). W niedzielę odbyły się

pod Brnem naiwiększe w Europie zawody au­

tomobilowe, znane pod nazwą ,,Okręgu Mas-

saryka". Okręg Massaryka zbudowany spe­
cjalnie do tego rodzaju imprez kosztem 12 mil­
ionów koron, stanowi nieregularną eiipsę ob­
wodu 29,194 km. Zawodnicy musieli przebyć
17 razy wymieniony obwód. W ten sposób ca

la trasa wynosiła 495,414 km.

W kategorii ,,A" (duże wozy) pierwsze miei

sce zajął Francuz Hyron na Bugattim w czasie

4,12,07. W ogólnej klasyfikacji Hyron (Fran-

cia) osiągnął najlepszy czas 124 km na gcdz,
W kategorii .,B" (małe wozy) zwycięży!
Schmidt (Czechosłowacja) też na Bugattim w

czasie 4,55,13,95.
Z polskich zawodników startował jedynie

Januszkowski na Bugattim. Na czternastym

kilometrze skutkiem defektu kierownicy mu­
siał się wycofać. Wyścig obserwowało 200,000

osób. W arto zaznaczyć, że z Katowic przyby­
ła specjalna wycieczka składająca się z 300 0-

sób.

Wpczerpui^cc sprawo­
zdanie z sobotnich

i niedzielnych obrad
Sadu Woiewddztafiei
BBiR. zamieścimy

w iulrzcfszum numerze

Mandżuria osobnem państwem?
OsfafBiic wiadomości z Dalekiego Wschodu

Moskwa, 29. 9, (PAT). Według don e-

sień z Szanghaju ruch antyjapoński w Chi­
nach przybiera coraz w iększe rozmiary.
W akcji antyjapońskiej zaangażowana jest
przedewszystkiem młodz eż. W Szanghaju
7 uczelni przerwało zajęcia, przeradzając
się w ośrodki agitacji przeciwjapońskiej. W

tramwajach, autobusach wywieszono pla­
katy z różnemi antyjapońskiemi hasłami.

Stosowany jest również ostry bojkot towa

rów japońskich. Prasa rh ńska nawołuje do

zaprzestania walk wewnętrznych i skiero­
wania wszystkich wys.łków do odparcia
zakusów japońsk ch. W różnych miejsco­
wościach odbywają się zebrania, na któ­
rych uczestnicy ictnagają się zastosowania

wobec Japonji środków kategorycznych.
Tymczasem JAPOŃCZYCY UMACNIAJĄ
SIE NA TERENACH ZAJĘTYCH PRZEZ

SIEBIE, ZAPROWADZAJĄ TAM WŁA­
SNĄ ADMINISTRACJĘ. Wszystkie ko­
leje chińskie w Mandżurji Południowej pod
porządkowały się japońskiej dyrekcji. Na

stacjach wywieszono flagi japońskie. Aero

plany patrolują okolice, docierając na pół
noc do l nji wschodnio-chińskiej kolei że­
laznej i Charbina. Garnizony wojsk japoń
skich oraz flota powietrzna są w dalszym
ciągu wzmacniane. W kołach chińskich

istnieją obawy, ż Japonja ma rozszerzyć
akcję swoją również na Chiny centralne.

Nie jest wykluczone zajęc'e obecnej stoli­
cy Nankin. Japończycy w ten rzekomo spo
sób chcą zmusić rząd nankiński do uznania

swych postulatów, które wyrażać się ma-

i.-,. 1) w natvchmiastowem uregulowaniu

wszystkich sporow chinsko-japonsk'cn, zi

w utworzeniu z Mandżurii odrębnego : nie

zależnego od Chin państwa.
Szanghaj, 29. 9 . (PAT.) . Większość

wojsk japońskich została wycofana z

mandżurskiej strefy kolejowej. Oddziały
pozostały na przyczółkach mostowych
Kiryn, Czang.Czung i Czang Sia Tuag.
Chińskie linje kolejowe są obecnie eks­
ploatowane przez funkcjonarjuszy japoń.
skich.

fliaras stndcnlów napadł na mlnisłro
chińskiego

ratezatittwoloasu z Lfgt ftiatosfów

Nankin, 29. 9. (PAT). Tłum studentów

niezadowolonych ze stanowiska Ligi Naro­
dów w sprawie M andżurji zaatakował mi­
nistra spraw zagranicznych Wanga w jego
gabinecie zadając mu szereg obrażeń na ca

łym ciele. Minister niechybn e poniósłby
śmierć, gdyby nie nadejście pomocy.

Rany odniesione przez ministra są cięz
kie- Obawiają się o jego życie. W chwili

obecnej niemożl;wem jest uzyskanie . do­
kładnej wiadomości o stanie zdrowia mi­
nistra, gdyż miejsce jego pobytu trzymane
jest w tajemnicy.
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Bezrobocie a problem podniesienia
zatrudnienia na Pomorzu

,W dotychczasowej pracy w kieru'nku

zwalczania bezrobocia, normalne wysiłki
zmierzały przedewszystkiem do podwyż­
szenia kredytów na zapomogi dla bezro­
botnych, oraz wynalezienia nowych sum

na uruchomienie w poszczególnych samo­
rządach pewnych prac dorywczych, ce­
lem dania choćby skromnego zajęcia tym
bezrobotnym, którzy nie korzystają z in.

nych form pomocy w okresie kryzysu na

rynku pracy.

Osob(ną sprawą była a'kcja charytaty­
wna ze strony społeczeństwa dla tych
rzesz żyjących w głodzie i chłodzie, któ­
rym łyżka ciepłej strawy, czy nieco po­
mocy w środkach żywnościowych dawało

w f(orze zimowej możność przetrwania
najcięższych miesięcy bezrobocia.

E'nergiczna akcja rządu zapoczątkowa­
na utworzeniem Wojewódzkiego Korni-

tętn Pomocy Bezrobotnym, nie ogranicza
się dziś do dotychczasowych form zwal­
czania katastrofy bezrobocia, której wi­
dmo staje przed polskiem społeczeństwem
w zimie bież, roku. Jakkolwiek Polska

niema jeszcze tych miljonowych rzesz

bezrobotnych jak Niemcy, Anglja, czy

Stany Zjednoczone, ale i u nas z chwilą
przerwania robót sezonowych, i dalszego
kurczenia się rynku pracy wobec skut­
ków gospodarczego przesilenia, cyfra
bezrobotnych może się znacznie powięk­
szyć, co wymaga przedsięwzięcia z góry
poważnych środków zaradczych.

Dlatego inicjatywa czynników rządo­
wych poszła obecnie w kierunku rozpa­
trzenia i wyzys'kania wszystkich możli­
wości

PODNIESIENIA STANU ZATRU­
DNIENIA WE WSZYSTKICH WAR­
SZTATACH ZATRUDNIAJĄCYCH

PRACOWNIKÓW

Wi z'wiązku z tym celem rozpatrzenia
podobnych możliwości na terenie naszej
Dzielnicy, P. Wojewoda Pomorski zwolal

w dniu 28 b. m . konferencję, w której
w zięły udział najważniejsze zrzeszenia

gospodarcze i zawodowe z terenu W oje­
wództwa Pomorskiego z reprezentantami
Izby Przemysłowo-Handlowej i Izby
Rzemieślniczej na czele.

Na wstępie zebrania P. Wojewoda Po

morski, podkreślając doniosłość zaga

dnień, dla rozpatrzenia których kcnnferen

cja została zwołana, zaznaczył, że ze

względu na poważne rozmiary bezrobocia

akcja, zmierzająca do przeciwdziałania
jego skutkom powinna być możliwie

wszechstronna; dlatego obok działalno­
ści Wojewódzkiego Komitetu na polu
charytatywnem, niezbędnem jest ustalę
nie tych metod, które mogłyby doprowa­
dzić do powiększenia ilości zatrudnio

nycłi robotników.

Tezy zasadnicze, odnoszące się do tej
sprawy, referowali kolejno pp. Okręgowy
Inapektor Pracy, Naczelnik Wydziału
Przemysłu i Handlu, oraz Naczelnik Wy­
działu Pracy i Opieki Społecznej. P . inż.

Swieżawski, Okręgowy Inspektor Pra­
cy, podniósł konieczność ścisłego prze­
strzegania ustawowego czasu pracy w

przemyśle, handlu i rzemiośle, oraz wska­
zał na możliwość podniesienia stanu za­
trudnienia w poszczególnych przedsię­
biorstwach w drodze ewentualnego
zmoniejszenia godzin pracy już zatrudnio.

nych robotnikó(w, wprowadzenia w miarę
możności pracy na 4 zmiany po sześć go­
dzin każda, jakoteż za(stąpienie robotni­
ków, posiadających inne źródła utrzyma­
nia, bezrobotnvmi rzeczywiście potrzebn.
iącymi pracy.

Zdaniem referenta dodatni wpływ mia­
łoby tu również zredukowanie pracy mło­
docianych i kobiet przynajmniej do gra­
nic ustawowych. Referent zastrzegł je­
dnakże, że wszystkie proponowane przez

niego reformy powinny być realizowane

ze ścisłem uwzględnieniem indywidual­
nego położenia materjalnego i rodzinne­
go poszczególnych osób. Następny refe­
rent, p. inż, Celichowski, Naczelnik Wy­
działu Przemysłu i Handlu, wskazał, że

w obecnych warunkach jest rzeczą nieo­
dzowną ścisłe przestrzeganie rozporzą­
dzeń, normujących kształcenie uczni w

rzemiośle, oraz zwrócił uwagę, że nawet

w przemyśle i handlu, gdzie rzeczy te nie

są jeszcze ostatecznie uregulow'ane, ist­

nieje ustawowa możność zmniejszania
liczby uczniów' indywidualnie w tych
przedsiębiorstwach, gdzie jest ona wygó­
rowana w stosunku do wielkości i sposo­
bu prowadzenia warsztatu pracy. Refe­
rent zapowiedział, iż w obecnym okresie

wyżej wskazane normy będą ściśle prze­
strzegane, oraz że zostaną zarządzone lu­
stracje poszczególnych przedsiębiorstw
w celu ujawnienia i surowego ukarania

tych osób, które opierają byt swoich

warsztatów na nadmiemem wykorzysta­
niu pracy uczniów.

Z kolei Naczelnik Wydziału Pracy i

Opieki Społecznej p. Kruszelnicki, roz­
patrzył możliwości produktywnego zuży­
cia w.przemyśle i rzemiośle kredjdów,
rządowych i samorządowych, przeznaczo.

nych dotychczas na zatrudnienie bezro­
botnych przy pracach doraźnych, organi­
zowanych specjalnie w tym celu przez

samorządy; na prace te wydaje się rocz­
nie z górą trzy miljony zł., przyczem ko­
rzysta z tej pomocy do sześciu tysięcy
bezrobotnych.

Referent wykazał, że gdyby wydawane
na ten cel sumy, jak fównież część fun.

duszów, zebranych przez społeczne ko­
mitety pomocy dla bezrobotnych, a ewen­
tualnie nawet zasiłki gotówkowe, wypła.
cane przez fundusz bezrobocia, przezna.

czyć na premjowanie poszczególnych
przedsiębiorstw za zwiększenie swego
stanu zatrudnienia ponad normę, to wy­
daje się prawdopodobnern, że w ten spo­
sób DAŁOBY SIĘ ZATRUDNIĆ DO­
DATKOWO DO DZIESIĘCIU TYSIĘ­
CY BEZROBOTNYCH. Wysokość tych
dotacyj byłaby uzależniona od liczby za­
angażowanych ponad normę pracowni­
ków.

Po otwarciu przez P. Wojewodę dysku­
sji, p. inż, Kołudzki, prezes Centralnego
Związku Pracodawców, oświadczył w

imieniu tej organizacji, że poprze w całej
rozciągłości akcję, podjętą w celu ulże­
nia doli bezrobotnych, mimo że obecne

przesilenia walutowe zagranicą stwarzają
dla przemysłu poważne trudności ekspor
towe, oraz że specjalne warunki taryfo­
we na Pomorzu pogarszają warunki kon.

i
kurencyjne dla miejscowego przemysłu.

Z kolei p. Prezydent Izby Rzemieślni­
czej, Jakubowski, stwierdził w swem

przemówieniu, że naogół liczba uczni w

rzemiośle nie jest nadmierną i wynosi 4^

5.000 osób na 12.000 warsztatów r*e.

mieślniczych; mówca rnie kwestjonowal
jednak wypadków indywidualnych wy­
kroczeń w tej dziedzinie i zapowiedzią
że dołoży wszystkich starań, aby je n^n

nąć. Następnie zabierali głos przedstawi­
ciele wszystkich ugrupowań gospodar­
czych i reprezentanci zrzeszeń pracowni­
czych; dyskusja ujawniła JEDNOMYSL
NOSĆ POGLĄDÓW CO DO KO.

NIECZNOŚCI PEWNYCH OFIAR ZE

STRONY ZARÓWNO PRACODAW.

CÓW, JAK I PRACOBIORCÓW na

rzecz podjętej akcji przeciwdziałania
skutkom bezrobocia, tudzież co do słusz­
ności wysuniętego projektu premiowania
przedsiębiorstw, powiększających swój
stan zatrudnienia ponad normę.

Po wyczerpującem omówieniu wszyst.
kich. poruszonych zagadnień zabrał głos
P. Wojewoda Pomorski i, dziękując ze.

branym za udział w konferencji, zazna,

czył, że zajęte przez nich stanowisko br. j
dzie wykorzystane przy realizacji planów
pomocy dla bezrobotnych. Na zakończe­
nie P. Wojewoda podkreślił, że s'kutecz­
ność wszyst'kich poczynań w tym zakre­
sie będzie zależeć od dobrej woli obu

stron — pracodawców i pracobiorców,
oraz od wyeliminowania z przeprow'adza­
nej akcjiwszelkich momentów rozgrywki
politycznej.

Biała krawatka Uwala
i baromelrifcznif papieros Brianda

W związku z pobytem ministrów fran­
cuskich w Berlinie, Berliner Tageblatt
przytacza szereg anegdot popularnych o

obu mężach stanu.

Tak Lavala jak i Brianda — p 'sze

wspomniane pismo — można iratychnrast
poznać: Layala po białej krawatce, Brian­
da po papierosie. Biała krawatka Lavala

jest zazwyczaj długa; na wielkie uroczy­
sto'ści zawiązuje on ją na węzeł. W białej
krawatce Lavalowi bardzo do twarzy,
gdyż stanowi (ona silny kontrast przy jego
ciemnej cerze i kruczych włosach. Nikt

jeszcze nie widział premjera Francji w ko­
lorowej krawatce! Gdy był on jeszcze
młodym adwokatem pochodzącym z ludu

biała krawatka wydawała mu się może

najwyższą elegancją, a teraz jest dla niego
symbolem. Zawsze musi być czysta, bez

najlżejszego pyłku.

Papieros Brianda jest niemniej słynny.
Był ort zawsze barometrem, z którego
można było wywnioskować w jakim jest
Briand humorze: wojowniczym czy pogo­
dnym. Zależnie od nastroju papieros zw i­
sał mu z ust lub sterczał prosto. Papiero-

sy Brianda są odnik-otynowaae. a liczba

50—60 sztuk dziennie została obecnie

przez lekarzy ograniczona. M iędzy Laea-

jem i Briandem jest wiele podobieństw:
Obaj nie lubią patosu w obcowania z lu­
dźmi, chętnie przebywają na wsi, obaj lu­
bią dobrą kuchnię, Briand z zamiłowaniem

łowi ryby, Laval natomiast poluje. Oba;
poświęcają się hodowli zwierząt; Briand

ma owce, Layal — bydło, Briand — bre-

toóczyk czuje się na morzu jak w domu;
najwyższą jego przyjemnością jest w y­
cieczka własnym jachtem, Laval — syn

Owernji jest zapalonym piechurem.
Obaj mężowie stanu mają wspólną

wielką zaletę: obaj są wiernymi przyjaciół
mi swoich przyjaciół. Obaj wyszli z naj
niższych warstw ludowych: Briand jest sy­
nem drobnego oberżysty, ojciec Larala byl
ubogim chłopem. Laval ciężką pracą do-

rob.ł s:ę zwolna karjery. Briandowi obda­
rzonemu genjalnemi politycznem i i orator-

skiemi talentami szło łatwiej, był zawsze

dzieckiem szczęścia, a potęgą wymowy

oczarowywał tłumy. Laval n.e lubi prze­
mawiać na trybunie, s'ła jego spoczywa w

mądrej djalektyce dyskusyjnej 1 spokojnej
logice. Briand jest gawędziarz i w małetn

kółku lubi opowiadać czarujące anegdoty,
Laval po długiem milczeni'u rzuca słowa we

właściwym momencie. Obaj pragną poko­
ju z Niemcami, m oże jednak innemi droga­
mi do tego pokoju zdążają.

SreSMrs?e teatam arze
i odbudowa zaufania sitanmi

fraasffili a Ąsnaeraslji
Ambasador Stanów Zjednoczonych Edge

wręczył Lavalowi oficjalne zaproszenie prezy­
denta Hoovera, dodając, iż prezydent Hoovei

przywiązuje wielkie znaczenie do wizyty, któ­
ra pozwoli mu osobiście zapoznać się z Laya-
lem i omówić z nim szereg spraw. Laval w li­
ście do ambasadora Edge wyraził podziękowa­
nie sekretarzowi, stanu Stimsonowi, oświad­
czając, iż jest niezmiernie rad, że będzie mógł
wkrótce odwiedzić Waszyngton i spotkać się
osobiście z prezydentem Hooyerem.

Po południu w prezydjum Rady Ministrów

ambasador Edge wręczył ministrom Briando-

wi, Pietri'emu i Flamdinowi srebrne kałama

rze na pamiątkę przyjaznej współpracy pod­
czas rozmów, dotyczących projektu morato­
rium Hoovera. W przemówieniu swem amba ­
sador Edge zapewnił Lavala, iż w Stanach

Zjednoczonych spotka się z takiem samem ser-

decznem przyjęciem, jakie zc strony mini

strów francuskich okazano Mellonowi. Laval,
odpowiadając ambasadorowi, wyraził podzię­
kowanie, oświadczając, iż osoba prezydenta
Hoovera jest na zawsze związaną z ideą soli­
darności międzynarodowej. D zieło nasze jesz­
cze nie jest zakończone. Należy odbudować

zaufanie. Obowiązek ten spada przedewszyst­
kiem na Stany Zjednoczone i Francję, pań­
stwa połączone tradycyjnemi więzami w służ­

bie dla wolności i cywilizacji.

Wizpia m inistrów niemieckich
w Warszawie?

Socjalistyczny dziennik ,,Le Soir" za­
mieszcza wywiad korespondenta swego w

Berlinie z posłanką do Reichstagu Adelą
Scłireiber oraz ze znanym pacyfistą von

Gerlachem, jednym z wybitnych członków

niemieckiej Ligi Obrony Praw Człowieka i

Obywatela. Posłanka Schreiber oświad­
czyła, że stronnictwo socjaldemokratyczne,
do którego należy, zdecydowane jest na

największe ofiary, aby utrzymać u władzy
rząd, który zagradza drogę elementom

skrajnym.
Von Gerlach zaznaczył, iż obecna wi­

zyta w Berlin'e ministrów francuskich po­
winna przynieść jako wynik rozwiązanie

zagadnień ekonomicznych. Co się zaś ty­
czy politycznych różnic, istniejących po­
między Francją a Niemcami, nie mogą one

być rozstrzygnięte bez udziału :tmych
państw. Zapytany o STOSUNEK NIEMIEC

DO POLSKI, von Gerlach odpowiedział z

całą stanowczości'ą, że po rozmowach mię­
dzy Francją a Niemcami nastąpić powinna
wymiana zdań między Warszawą i Berli­
nem. Należy ustalić kontakt bezpośredni
między Niemcami a Polską. Von Gerlach

przywiązuje największą wagę do tego, by
jedną z konsekwencyj podróży ministrów

francuskich do Berlina była podróż mini­
strów niemieckich do Warszawy.

ninisfrowic fraiBcuscy przciS hotelem AdBon

pod Lipami witam owacyjnie przez berHńczy ków.
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Pomorze - newralgiczny punkt nowel
Europu

JaBfic ,,oBfropnaściMprześpi Moraii-Mitciiarslsi w ppcią^p tran zytowym
przez ,,korytarz"

Zostawiłem moje auto w Pile — pi.
sze Henryk Korab-Kucharski — i uda.

łem się koleją poprzez terytorjum pol­
skie jednym z pociągów zdążających w

stronę Królewca do Prus Wschodnich.

Musiałem sobie uświadomić, że chodzi

tu o punkt najbardziej newralgiczny no­
wej Europy (Pomorze).

Od trzech tygodni podróżuję przez

góry i lasy germańskie i zauważyłem, co

mię zresztą oczarowało, że przytłumiono
teraz szowinistyczne reklamacje i hała­
sy. Nie sądzę aby to nastąpiło z porząd­

'ku rzeczy lub z wyrachowania, zjawisko
to bowiem jest aż nadto naturalne w

kraju gdzie sprawy ekonomiczne zagłu­
szyły nagle a całkowicie politykę. Zanim

się zacznie reklamować terytoria trzeba

najpierw dostać pieniądze, a jeśli się je­
szcze grubjańsko odnosi do Francji pió­
rem i karykaturą to nie z racji jej ,,nu'li,
taryzmu, groźnego dla pokoju świato­
wego, lecz z powodu jej nieuleczalnego
skąpstwa, wstrętnej przeszkody dla od­
budowy gospodarczej Europy". Jest je­
den tylko wyjątek — to sławny korytarz
pomorski. Oto podnieta, którą się posta­
wia w tych trudnych czasach młodzieży,
marzącej tylko o awanturach wojennych.
Wedle codziennego tematu dawek pro­
pagandy ,,szykany polskie (!), które go­
dzą w podróżnych niemieckich jadących
pociągami tranzytowemi prowadzą nieo­
mylnie do wojny" (l!)

Trzeba to było zobaczyć.
Przechodząc przez wagony, posuną,

fem się w mych eksploracjach aż do wa­
gonu restauracyjnego, gdzie usiadłem

przed butelką piwa. Jakież było moje
zdumienie gdy magle zobaczyłem przez
okno bez żadnych wstępnych przygoto­
wań polskie napisy, dworzec o zupełnie
innym wyglądzie polskie rogatywki...

— Ależ tak, odpowiedział mi spokoj­
n-'e kelner — jesteśmy w korytarzu...

— Ale ja nie mam polskich pieniędzy,
może mi pan zmieni...

iWzruszył ramionami,
— Cóż pan sobie myśli, proszę się ni.

tzem nie kłopotać. W tym pociągu jest
pan w Niemczech, w Niemczech na ko­
łach... Ale w drodze powrotnej?

Dziennie jest 24 pociągi takie same

jak ten, mają 5 linji. Die Reichsbahn hat

eine Briicke uber des Polnische Durch-

gangsgebiet geschlagen. (Reichsbahn

przerzuciła most przez polski teren prze­
chodni).

Przyszła mi ochota wrócić do trzeciej
klasy i uspokoić rodzinę neofitów, którą
widziałem tam poprzednio, wielce roza-

gitowaną tr'wogą jak to będzie w polskim
korytarzu. Zastałem ich w szystko troje
siedzących boczkiem nad kuferkami sze-

roko otwartymi. Ojciec trzymał w ręku
paszporty roztworzone na fotografji iden­
tyczności i gorączkowo niemi wymachu­
jąc zaczął ubolewać, nie dając mi przyjść
do słowa: — To nonsens! Jedziemy do

Inśterburga na ślub kuzynki. To niema

nic wspólnego z polityką a oto na co się
człowiek tnaraża! To nie do wytrzyma­
nia! to...

Zamilkł nagle, bo w tej chwili otwo.

rzyły, się drzwiczki i wszedł do wagonu
człowiek w kwadratowej czapce. Bez

głosu podróżny jedną ręką wskazał wali­
zy pootwierane drugą z paszportem wy.

ciągnął ku niemu. Lecz mężczyzna w ro­

gatywce uśmiechał się tylko i po raz trze­
ci powtórzył po niemiecku: Bitte die

Fahrharten vorzeigen! Pioszę pokazać
bilety!

— Niecli pan się uspokoi — powie­
działem nakoniec. — Jesteśmy znowu w

Niemczech! .

Wyjrzał przez okno, jakby nie wie­
rzył własnym oczom, potem, przekona­
ny nareszcie odwrócił się do minie pleca­
mi, schował paszporty i pracowicie po­
czął zamykać walizy.

— Nareszcie - powiedział do.,żony,
siadając i ocierając czoło z potu. %- Tym
razem mieliśmy szczęście! Mf

Aby powrócić do Piły wybrałem inną
linję: Alłenstein — Toruń — Bydgoszcz
i dla rozmaitości pojechałem w przedzia­
le drugiej klasy. Miałem tylko jednego
towarzysza podróży, grubego człowieka

z bliznami i rozmowa nasza była krótka.

Gdy wjechaliśmy na 'terytorjum polsk:e
był on wyraźnie niekontent, zauważyw-
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szy w dali pośród kwietnika białego Orła

ułożonego z białych bratków i stokrotek.

Odwrócił się oburzony i mruknął: 1— So
eine Frechheit!

Nie troszcząc się o moją odpowiedź
począł nadymać gumową poduszkę. Spal
już gdy kontroler polski przyszedł obej­
rzeć bilety, i dał mu spać spokojnie. O -

budził się dopiero w Niemczech. Niespo­
kojna rodzina oczekiwała go na dworcu

w Pile. gdjzie wysiedliśm'y razem.

— Nie miałeś wiele przykrości? Nie

rewidowali Cię?
Zacząłem nadsłuchiwać.

Niemiec nadął się i odpowiedz'iał but­
n ie.

-- Alles deś, meine Kinder, werde ich

ihnen spaeter erzahlen!" (O tem wszy-
stkiem moje dzieci opowiem wam po­
tem).

Bohaterzy powietrza w trumnie
Przewiezienie zwłok lotnlkOw francuskich z Warszawy do P arn ia

Niedawno zamieściliśmy za jednem z pism
francuskich wspomnienie o lotniku Le Brix

tragicznie zabitym pod Ufą. Zwłoki obu ofiar

katastrofy Le Brix i Mesmin przewiezione
zostały d'o Moskwy, a stamtąd do Warszawy,
gdzie zostały przyjęte zcałym hołdem należ­
nych szczątkom bohaterów zaprzyjaźnionego
z nami Narodu.

Prasa francuska zamieściła obszerne spra­
wozdania z manifestacyj żałobnych, jakie od­

były się w Warszawie, podczas przejazdu po­
ciągu, wiozącego zwłoki lotników francuskich.

Dzienniki z wielkiem uznaniem podkreślają
hołd, złożony pamięci lotników przez przed­
stawiciela rządu polskiego, jak i lotnictwo

wojskowe z płk. Rayskim n a czele, oraz wyż­
sze władze cywilne i wojskowe, kładąc szcze­
gólny nacisk na wieniec nadesłany przez Mar­
szałka Piłsudskiego.

Specjalny korespondent Matm 'a nadsyła

Kardynałowie nie-włosi m ato
przewagę w świętem MoUegfuui

Śmierć kardynała Ragonesiego zmniej­
szyła jeszcze ilość kardynałów włochów w

Św. Kollegjum kardynalskiem, Pczącem
obecnie 55 członków, podczas gdy akt kon­
stytucyjny Papieża Sykstusa V przewiduje
pełny skład w ilości 70 członków. Obecny
stan spowodowany został nietylko zna­
czną śmiertelnością wśród kardynałów,
ale ć faktem, że od czerwca 1930 r. Pius XI

nie podniósł nikogo wśród wielkich dygni­

tarzy religijnych do godności kardynała.
Jak już donosiliśmy, stan ten upoważnia
do twierdzenia, że w miesia.cu grudniu b. r.

Pius XI zwoła konsystorz i nowemi nomi­
nacjami wypełni przynajmniej częściowo
olbrzymią lukę.

W obecnym stanie ilościowym kardy­
nałowie narodowości nie włoskiej mają
przewagę, gdyż kardynałów włochów jest
obecnie 26 wobec 29 różnych narodowości.

JFKanośnej wmieMonwni

Zgrzytu n a ile rocznicy wftktorfi
Łokieifiiowef

w porze, gdy cała Polska czciła pamię­
tne zwycięstwo pod Płowcami króla Ło­
kietka nad krzyżactwem, gdy dla upamię­
tnienia tej walki Króla z przed 600 lat o

byt polski, o granicę zachodnią 1 Pomorze,
płonęły wszędy w Polsce symboliczne ognie
przypominające Polakom pamiętną datę
pogromu niemczyzny przez Łokietka i je­
go rycerstwo, tylko jedno pismo w Polsce

publicznie zadało pytanie na swych ła­
mach: ,,Poco te symboliczne ognie?" To

naturalnie katolicka ,,Polonia" organ Kor­
fantego, tak oryginalnie ustosunkowała się
do rocznicy bitwy pod Płowcami.

Zwraca na to uwagę ,,Polsk-a Zacho­
dnia" (nr. 255) pisząc, że tylko niemiecka,
volksbund owa gazeta ,,Oberschl. Kurier”

zapytała także ,,Co to są Płowce?”, ,,bo
nikt na Śląsku nie wie, co to właściwie by­
ło za zwycięstwo i że nikogo ta uroczy­
stość n'e obchodzi", a part Korfanty w pol-
skiem piśmie zapytuje ,,Poco te symbolicz­
ne ognie,.."

Odpowi-ada na to zapytanie słusznie

,,Polska Zachodnia":

Codzień Niemcy głoszą bezczelne h a­
sło odebrania Polsce Pomorza i Śląska,
podszczuwają mniej-szości, a to nietylko
niemiecką, ale t-akże ukraińską przeciwko
własnemu państwu, ale — zdaniem ,,Po­
lonii" — nam, Polakom, nie wolno przypo­
minać Płowieć, nie wolno dlatego, że były
ralką o zrabowane nam przed 600 laty Po-

norze! Nśo wolno rozniecać ogni, głoszą­

cych symbolicznie gorącą wolę całego na­
rodu walki o Pomorze, nie wolno dlatego,
że może Hindenburg, jak kiedyś Fryderyk
,,W ielki" zmarszczyłby brew lub dzienni­
ki niemieckie napiszą, że się robi ,,eine
Hetze" stwierdzeniem, że Pomorze, to od­
wieczna ziemia polska, do której naród

przywarł całem sercem!

Cuchnie z tego polonijnego odezwania

się, jakby ową zgnilizną, wiejącą z grobów
karmazynów XVIII wieku, co jedwabne
podszewki swych żupanów i kontuszów

drogocenne kamienie' do karabel kupowa­
li za sprzedany Moskwie i Berlinowi in­
teres Narodu, Państwa! Snują się po Pol­
sce jeszcze duchy dawnych Ponińskich,
Branickich! Typy te cechowała stale bu­
ta wobec swoich, nieposzanowauie wła­
dzy i państwa, a tchórzostwo i uległość
wobec obcych. Trzeba ich w Polsce tępić
póki czas, a wówczae moralnie staniemy
się godni tych zwycięzców z pod Płowieć,
których pamięć czcimy dziś ogniami na

granicy naszej zachodniej.
Tamci ,,narodowcy” z pod znaku Kor­

fantego uprawiają na Śląsku politykę stru­
sią, zapytując ,,Poco ł e symboliczne ognie",
nasi zaś lokalni toruńscy hurra,patrjoci
urządzają równie piękne .kawały i bojko­
tują to samo święto zwycięstwa pod Płow- I

cami na terenie Torunia.

Na łamach ,,słowO'po;rnprką" można by- !

ło znaleźć apele do świętowania tej 600- j
rocznicy we Włocławku czy Radziejowie,

ale równocześnie ta ,,narodowa" prasa

zbojkotow ała zupełnie obchód tej rocznicy
na Pomorzu, czy w Torun:u, nie wiedziała
nic o uroczystej akademji na cześć króla

Łokietka i jego historycznej wiktorji
w Teatrze Miejskim w Toruniu, i swo'm

zwyczajem wolała opisywać uroczystości
ku czci.m ężnego króla w ...Radziejowie, w

Płowcąch i wc Włocławku, ale słowem nie

wspomniała o uroczystościach poświęco­
nych mężnemu królowi Łokietkowi w To­
runiu...

Duch partyjny zatruwa więc nadal przy

każdej uroczystości narodowej zepsute ja­
dem n'ewoli dusze partyjników endeckich.

Zawsze te same frondy, te same bojkoty,
stałe usuwanie s ę poza nawias zbiorowe­
go czynu i zb-iorowego święta, naw et w

momencie rocznicy wielkich zwycięstw,
gdy wola zwycięska a zbiorowa narodu

znaczyła drog: nistorji Rzeczypospolitej.

Metody ,,narodowe” w chwil' uroczy­
stości ku czci mężnego króla Łokietka od­
słaniają zawsze te same odruchy swywoli
i nieposzanowania woli zb-'orowej całego
społeczeństwa

'

są niezwykle smutnym
przykładem wiecznej negacji ze strony
tych, co chcą się narzucać mł-odemu poko­
leniu na wodzów i przywódców.

Ładna lekcja warcholstwa na tle św:ę-
iowan.ia wielkich dat z naszej łrstorji,
Wstydi

następujący wzruszający opis przybycia zwłok

bohaterów na ziemię francuska :

Cherleyille. Godzina 19.30. Pośpieszny po­
ciąg z Warszawy zwalnia powoli biegu, za­
trzym uje się na stacji. Do wagonu pocztowe­
go doczepiony furgon czarny, przy którego
zawiasach wiszą kwiaty polne związane gałąz­
ką dzikiego janowca. Tam spoczywają szcząt­
ki śmiertelne Le Brix'a i Mesmińa poległych
na obcej, ziemi. Wiadomość o tem rozszerza

się wśród, podróżnych. W tej chwili zapano-

wuje ogóliie pełne powagi milczenie przeszy­
wane tylko gwizdami ,i łoskotem lokomotyw.

Doret, ocalony lotnik ukazuje się w

drzwiach sw-ego przedziału. Zmieniony do nie-

pozn-ania, a na jego t-warzy widnieje smutek

bezbrzeżny. W chwili powitania mówi do nas:

— Ach, nie tak spodziewałem się powrócić
wraz z nimi!

Potem op'owiedział nam szczegóły wypad­
ku. Słowa więzły mu w gardle, gdy mówił,
kończąc zaznaczył: Mogę jeszcze dodać to je­
dno, że byłem niezmiernie wzruszony otrzy­
mując wszędzie, gdzie przejeżdżaliśmy dowo­
dy żałosnej sympatji, k-tórą witano szczątki
mych nieszczęśliwych kolegów.”

— Dojeżdżamy do Akwizgranu. Urzędnik
celny niemiecki zbliża się z uszanowaniem

prosząc o dokumenty żałobnego wozu. Uchy­
lamy drzwi furgonu. Wydobywa się z nieb

ciężka woń kwiatów, któremi pobożne ręce za­
rzuciły zwłoki. Doret pochyla głowę. U rzęd­
nik niemiecki spogląda wewnątrz, poczem sta­
je na baczność i salutuje. Zamykają się drzwi.

Powróciliśmy do naszego wagonu. Pociąg pd-
jeżdża. Milczymy. Nakoniec dojeżdżamy do

granicy francuskiej. Tam.., na- samym końcu

pociągu, kołysani biegiem kół Le Brix i Mes­
min w ciężkiej dębowej trumnie owinięci w

sztandar trójkolorowy wkraczają w pierwszą
noc snu wiecznego na Ojczystej Ziemi !

Po uroczystem nabożeństwie w kated'rze

Notre Danie w Paryżu odbył się w obecności

olbrzymich tłumów publiczności pogrzeb lot­
ników Le Brix i Mesmin'a. Oddziały wojsko­
we oddawały honory. Minister Dumesnil w

imieniu rządu sławił wspaniałą karjerę zm ar­
łych lotników, mogących służyć przykładem
dla przyszłych pokoleń. Przed trumnami lot­
ników.. ustawioncmi w Katedrze, przbdcfilo-
wałv wielkie tłumy.

i-. o .p .p . nalpoicźniefszji
orśanizacfa w Europie

Kapitan Parviainen, k 'erownik fińskiej
organizacji obrony przeciwgazowej, badał

ostatnio odnośne systemy i metody organi­
zacyjne w szeregu państw europejskich. Po

powrocie kpti Parv;ainen udzieli! prasie
wywiadu, w którym z naciskiem stwierdza,
'i LOPP w Polsce uważana być musi za

najpotężniejszą organizację tego rodzaju w

Europie, gdyż analogiczne organ:zacje w

innych krajach nie mogą wykazać rezulta­
tów, któreby dały się porównać z wyni-ka­
mi, jakie dotychczas os'ągnęła LOPP,
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w ŻóHenlebczpiccze(is(wo
PlissJaponia i miss Hongo walczą o łgtfuł

,,iiaipięlssniciszci holiictffi Świata"
Pamiętamy wszyscy jeszcze czasy, k 'ę­

d'y pierwszy konkurs piękności urządzony
w Ameryce, wywołał w Europie niezliczo­
ne dyskusje: u jednych entuzjazm, u in­
nych stanowcze potępienie.

Okazało się jednak, że stara Europa
jest materjałem podatnym Konkursy
piękności kobiecej i tu zyskały sobie pra­
wo obywatelstwa.

Najpięknlejszemi córkami swych krajów
chełpiły się ognista Hiszpanja, frywolna
Francja, wesoła Czechosłowacja, Niemcy,
Duńczycy, Szwedzi, Jugosłowianie i t. d.

W tym prawdziwym wieńcu najpięj-
kniejszych kwiatów Europy, nie zabrakło

nawet dumnych wysokich i zimnokrwistych
cór Albionu, nie zbrakło także i naszych
najpiękniejszych Polek, aczkolwiek, jak
wiadomo, w ostatnim konkursie nie bra­
liśmy już udziału.

I oto w ślad za Europą poszły i inne

częśc; świata. W ubiegłym roku mieliśmy
miss Australję i miss Afrykę. W tym ro­
ku do plejady ,,najpiękniejszych" przybyły
jeszcze dwie: miss Japonja i miss Kongo.

Pierwsza Take Inouye, to typowa có­
ra krainy wschodzącego słońca.

Drobna, delikatna, o cerze przypomina­
jącej kwiat jabłoni i wielkich smutnych
oczach, idealnie zgrabna, ma w sobie

wdzięk dziecka i urok dojrzałej kobiety.
Druga to Sarah Boudast, córka Fran­

cuza ć tubylki. Wspaniale zbudowana, łą­
czy w sobie swobodę i wdzięk rasy łaciń­
skiej z sennym egzotyzmem.

Jej czarne oczy zioną ogniem. Delika­
tnie wykrojone, subtelne usta świadczą o

wpływie krwi rodzicielskiej,
Obiie miss, to zn. Japonja i Kongo są

Hardzo ładne i ciekawe. Podobno obydwie
odznaczają się dużą inteligencją i otrzym a­
ły staranne wykształcenie.

Zresztą p. Take Inouye, uważana jest w

Japonji za jedną z najlepszych pianistek,
zaś druga egzotyczna piękność jest znako­
m itą tancerką.

Mieszkańcy zarówno Japonji jak i Kon

Wędrniące diunę* n ad
BaHukiem

Tak zwane wędrujące diuny, t. j. ławice

piasku na wybrzeżu Bałtyku, odbywają for*

małne podróże. Stwierdzono np., iż na wy*
brzeżach Wschodnich Prus diuny wędrowne
posunęŁy się w ciągu r. 1930 o 50 metrów

wgłąb lądu i w m. Schmolzin zasypały część
lasu świerkowego, ciągnącego się na przestrzec
ni 3000 hektarów.

go brali żywy udział w plebiscycie na rzecz

najpiękniejszych ze swoich cór,

Ob:e zostaną wysłane na międzynarodo
wy turniej piękność' w Ameryce, gdzie wa!

czyć będą o tytuł ,,Miss Universum".

I kto wie, czy przy odwiecznym pocią­
gu białego człowieka do egzotyzmu, najwy
b:tniejs; znawcy piękna nie oddadzą berła

pierwszeństwa którejś z egzotycznych

le iwiafe mdii
M a n g w sylwetce kobiece)

Drżyjcie więc piękne kobiety białej ra­
sy żółte niebezpieczeństwo zbliża s;ę!

Modna sylwetka kobieca coraz więcej
zaczyna przypominać rok 1907. Kapelusik
na czubku głowy, piórka, w cięte talje, dłu­
gie suknie.., Jest jednak właściwością mo­
dy to, że nigdy nie wraca identycznie to

sarno,
' teraz więc są zasadnicze różnice.

W stosunku do zeszłego roku zasadni­
czą różnicą jest upadek sukien kloszo­
wych. Jeżeli jeszcze gdzie utrzymuje się w

dalszym ciągu klosz, to w piżamach w :e-

czornych, długich do samej ziemi, gdzie
nogawki są tak szerokie, że w ruchu wyglą­
dają jak suknie. Pozatem w sukniach wie-

Wpicifli na wodzie

Wielkim powodzeniem cieszą się w kąpieli skach Stanów Zjednoczonych przedsta*
wionę na naszej ilustracji zawody na wodzie, które wymagają wielkiej zręczności i odwagi

Dziwactwa
i.

W Anglji zmarła onegdaj niejaka Miss

Smith, w sędziwym wieku, niezamężna sta

ra panna. Pozostawiła 7 kotów i 12.000 Sun

tów szterl.

W testamencie owe 12,000 funtów

szterl. zapisała swym siedmiu kotom. Lecz

pod jednym warunkiem Żadnemu z tych
siedmiu kotów niewolno zadawać się —

z kocurem — podobnie jak miss Smith nig
dy w życi'u nie zadawała się z mężczyzna­
mi. A gdyby jednak który z kotów warun

ku tego nie przestrzegał, ma być bez­
względnie utopiony i traci automatycznie
swój udział w zapisie,

II.

W Tybecie rządzi Dalaj Lama. Jest on

wszechświatowym władcą duchowym i

światowym. Dalaj Lama, jak przystoi na

tak możnego władcę, nabył obecnie samo­
chód. Rolls Royce oczywiście, najnowszy
typ.

Dalaj Lama posiada więc swój własny
samochód i mógłby podróżować nim. Lecz

cóż? Tybet nie posiada odpowiednich dróg
któreby nadawały się do podróży samocho

dem. Trudność wielka, Cóż robić? czy

mając samochód, można pozostać przy daw

nej, przez 4 kulisów niesionej lektyce.

Bynajmniej.

Wyznaczono więc 30 kulisów — do

dźwigania samochodu.

czorowych i balowych, które, choć o! .słe

n emal do kolan, mają blisko po bokach

kloszowe godety i u dolu rozchodzą się w

kloszowych fałdach, jak prawdziwy dzwon,
I w balowych sukniach jednak nie jest
klosz kanonem obowiązującym, jak to by­
ło przez parę lat. Coraz częściej widzi,się
suknie sztywno rozszerzające się ko do­
łowi, bez tych powiewnych łachmanków i

fałd, iruwających przy każdym ruchu :Na

sukniach tego rodzaju (są one przeważnie
z tafty, mory, lub półsztywnych jedwabi)
naszywa s:ę od góry do dołu falbank: albo

plisy, płaskie u' góry, coraz sutsze u. dolu,
aby wywołać kontrast w szerokości sukni,
Bardzo modny jest w tym ro-ku kolor blado­
różowy! '

,

Nowością są kołje, wiązane na kokardę,
zwłaszcza do sukien wieczorowych. Do ja­
snych sukien nosi się przeważire k.olje z

czarnych, płaskich kamieni, ściśle przyle­
gających do siebie, albo pomieszanych z

m etalowemi blaszkairr, naśladującemi sre­
bro. Takie same bransoletki i pierścień tra

palcu z czarnym kamieniem. Kojja nie

obejmuje całej szyji — z boku zostaje miej­
sce na kokardę w kolorze sukn;. Przypo­
mina to trochę... obróżkę! Wobec tego je­
dnak, że to stanowczo robi do twarzy,
przyjmie się napewno u nas, jak już przy­
jęło się zagranicą.

Typ uczesania do toalety wieczorowej
jest spokojny prawie stylowy, Loki, opa­
dające w poskręcanych i często tłustych
p'erścteniach aż do ramion — nie są w

dobrym guście. Włosy powinny być tylke
tak długie, żeby małe, płasko ułożone

loczki przykrywały kark do połowy, imi­
tując wałeczek z długich włosów.

W sukniach codziennych, domowych
i biurowych, utrzymuje się typ sukni-ko-

stjumu. Jeżeli nie jest to suknia z żakie­
tem, wkładanym oddzielnie, to będzie to

imitacja żak'ecika, zaznaczona baskinką na

biodrach, Pozatem spódniczka jest dość

obcisła, płaskie fałdy zaczynają się od ko­
lan. Przód zwykle jasny, do prania, imi­
tuje bluzkę, wychylającą się z żak'ecika.

Wszystko dziś co'ś imituje: krótkie włosy —

.

długie, suknia - kostjum, a kawałek ja­
snego jedwabiu — bluzkę, Czasem suknie

imitują kostjum zap'ęty na wszystkie guzi­
ki i wtedy przodu jasnego niema, eo jest
praktyczniejsze, choć może mniej twa­
rzowe.

Kołnierzyki wszystkie wiązane z przo­
du, n'by dawne apaszki, często spięte
prócz tego klamrą — są z tego samego, co

suknia materjału. albo z białego jedwabiu,

Anita.

Nieporozumienie
(Nowela.)

Cóż to za ,,genjalna" byłaby hu5

moreska, te przygody Hortensji, pan
n y służącej, rodowitej paryżanki,
któira z Albą podróżowała po Afryce
południowej. Alba skłaniała dzięk*
czynnie głowę, ale mówiła, że pisać
,,nie cierpi11 — Ostatni wielbiciel po*
milczał chwilę i odszedł. Wślad za

tem lokaj poprosił ,,starszej pani1' do

oczekującej na nią interesantki. -

Adam i Alba zostali we dwoje. Ale
to sam na sam, na które tak niecier*

pliwie czekali, stało się nie wiedzieć
czemu ciężkiem dla obojga. Napa*
dło ich tak dziwne onieśmielenie, że

tych dwoje wymownych ludzi nie
wiedziało o czem ze sobą mówić. Nie
mieli nawet odwagi spojrzeć na sie*
bie! W kiosku zapanowało takie mil

ozenie, że słychać było świergot pta*
ków i szelest liści za oknami. - A*
dama ogarnął straszny żal!... Cóż się
stało?... Czy był ofiarą swego złudzę*
nia, czy jej igraszki?... Nareszcie od

ważył się podnieść na nią cierpiące
oczy, które błagalnie pytały:

— Czv pamiętasz wczorajszy wie
czór?"

Źrenice Alby słały odurzająco sło
'dkie — ,,pamiętam" — odpowiedzią*
ły. I lody prysły...

Nigdybym tego nie przypuszczał
— mówił wstrząsając głową — że pa
ni ma tvle uzdolnienia do krytyki!

(uznanie to nie brzmiało w jego
ustach pochw'alnie). — Jest pani pra
wdziwą francuską swego czasu i wi*
dzi pani wszystko brzydkiem i śmie
sznem.

— Ja wid zę św'iat brzydkim i

śmiesznym, ale tęsknię za światem
w'zniosłym!!

— Czy za takim jak wczoraj? —

szepnął przymilająco — pamięta pa*
ni rzekę w' skalistym korytarzu, gwia
zdy nad głow'ami i nas dw'oje w ło*
dzi?...

— Tak!... uśmiechnęła się...
Odwrócili od siebie głowy i drżą*

cy, pomieszani, bladzi ujęli się za rę*
ce...

— Niech pan dziś będzie na ba*
lu! — zawołała z wymuszoną swobo*
dą. — Bal jest to w'ielkie zgromadzę*
nie samych rzeczy pięknych... Bo w

takim otoczeniu (pow'iodła okiem aż
w' ulice parku, któremi odeszli nie*
daw'ni goście) nie udaje się żadne
w'rażenie!

Odchodząc ucałował jej ręce, a

patrzył w twarz gorącemi oczyma,
które upatrzyły sobie na niej jedno
miejsce do ucałowania. — B ył to kąt
oka, pogrążony w cieniu, w którym
błyszczała świetna jak perła, w'ielka
w jej oku łzawnica. Tak pragnął
w' to miejsce pocałow'ać i nie śmiał!

Światło elektryczne wylew'ało się
ognistą girlandą z czar kryształowych
świecznika. W lodow'atym jego bla­
sku powiewne gazy i mgliste krepy,
mory i atlasy lśniące jak wodne ta*

fle, osrebrzone księżycem, puszyste
aksamity i plusze, adamaszki, podo*
bne do gałęzistej płaskorzeźby, za*
wieszone pajęczyną koronki i gipiu*
ry, zasypane garściami klejnotów,
w'ieńcami kw'iatów', pękami piór,
skombinowane w malow'nicze stroje
przez bogactwo i elegancję wznosiły
się na szczyt poezji, przeistaczając
kobietę zwyczajną w' piękność, pięk*
ną w' nadziemskie zjawisko!

W pow'ietrzu łączyły się wonie
wyciśnięte z całych dolin kwiecist-ych
Italji i Lewantu.

Muzyka na chórze zagrała walca,
przelewając swój rytm przez rozko*

łysane powietrze w w'ibrację ner*
wów... I wszystkie te młode piękne
ciała, świetne, jak kwiaty i kolibry,
uczuły skrzydła u ramion, zapragnę*
ły skosztow'ać lotu... Muza tańca, fa*
lujac niemi uczenie, gięła je w piękne
zmienne liście ruchu, przeistaczała je
w plastyczną muzykę, w wyraz tych
w szystkich uczuć, któremi biły ich
serca pod szybko oddychającą pier*
sią. — ten walc, złożony z muzyki i

tańca, oddawał z wielką siłą pełnię
młodzieńczego życia - tęsknił i ma*

rzył, pragnął i szalał, upoiony prze*
czuciem, zachwytem i rozkoszą mi*
łości. Pierwsze pary opadły na krze*

sła, jak padają na kwiaty zmęczone
lotem motyle... a wir kojarzył nowe

pary i porywał...
Po szalonym walcu, przetańczo*

nym ze sobą, przecisnęli się przez ci*
żbę par w'irujących. — Alba za każ*

dy” poruszeniem w vdając lekki

brzęk siatką, plecioną z graniastych
kryształów, która spadała dwoma zę
bami do ziemi na białą morow'ą su*
knię, wiążąc w swoich pętlicach ucze

pione za nóżki aksamitne czarne fas*
kółki o roztwartych skrzydłach o

oczach świecących. - Adamowi dre
szcz sprawiał ten chrzęst paciorek.
Ona idąc poprawiała palcami roztrze*

pany dyadem włosów, na których
siedziała para jaskółek, całując się
dyamentowemi dzióbkami. Niekie*

dy tłum przyciskał do siebie ich ra*

miona, a w tedy oczy zapalały się fos

forycżhym blaskiem, wzdychały pier

Poza szeregiem bram oszklonych
widać było monumentalny balkon z

balustradą, o pękatych hałasach, na

którym stojąc rzędem rozkwitłe drze
wa pomarańczowe tworzyły nadpo*
wietrzną aleję. Adam i. Alba prze*
cisnęli się przez grupy fraków', tamu*

jących wyjście, w'yminęli przechadza
jące się po balkonie tłumy i zbiegli
po schodach w' ogród, na który noc i
drzewa spuściły w pół przezroczystą
zasłonę. Biegli w milczeniu, niesieni

jednym ognistym w'ichrem, porywem
silnym, jak śmierć, jak życie, świado
mi, że w ciemności nocne idą po
pierwszy uścisk. Pod sklepieniem ci*
cho szeleszczących liści upadli sobie
w objęcia tak zgodnie, jakby ich rw

chy były dziełem jednej woli! Usta

ich, spragnione pocałunku, spoczęła
w sobie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Grofo(g hrólewslcic
w wiicsisificf O kamień pamiątkowy

narodów siowftaftskftch w Gdyni
jeśli stawia się pomniki wielkim lu­

dziom, ażeby nie zaginęła pamięć ich czy­
nów i dzieł w przyszłych pokoleniach, to

czyż nie zasługują na to samo te nie­
szczęśliwe narody, które rwały się do buj­
nego życia, a dzięki nieszczęśliwemu po­
łożeniu geograficznemu i zaborczości

swych sąsiadów zostały pochłonięte ob­

cym zalewem i starte tak doszczętnie z

kart historji, że pozostała po nich jedynie
nazwa, ostatni ślad ich istnienia? Ten

tragiczny los był udziałem całego szeregu
narodów i szczepów słowiańskich, zamie­
szkujących ogromną połać ziemicy mię-*
dzy Odrą, Łabą iWisłą, których bohater­
skie walki z zalewem germańskim wy-

Jeszcze lulko dziś i iulro!
Uwaga Nasi PP. Czgfclrilcy!

Konkurs powieściowa noszach wgdawHlsclw

Ilustracja nasza przedstawia wejście do krypi
ty, kryjącej prochy króla Aleksandra JagieU
lończyka, królowej Elżbiety Rakuszanki i kro

lowej Barbary Radziwiłłówny. U wejścia d%

krypty ustawiono wojskową straż honorową.

Zwracamy uwagę na nasze zawias
domienie o ,,Premjach Powieścios

wych'4dla Czytelników i Prenumerat

torów naszego pisma,
Przyczem prosimy zwrócić bat

czniejszą uwagę na

ORYGINALNY PLEBISCYT NA

TEMAT NASZEGO PISMA.

Oto każdy z Czytelników ma mot

żność brania udziału w konkursie

książkowym, jeśli:
dokładnie i szczegółowo uzasadni

pisemnie jakie działy redakcyjne
przypadają mu specjalnie do przet
konania, a jakie innowacje zdat

niem jego winne być jeszcze zat

prowadzone na łamach naszego

pisma i w jakim kierunku!*..

Odpowiedź winna być jrHłsłana
do 30 września pod adresem naszego

Wydawnictwa Toruń, Szeroka 11

z napisem na kopercie:
KONKURS POWIEŚCIOWY 0

i dokładnym adresem autora odpo*
w iedzi,

Za najlepsze odpowiedzi, które

będą drukowane na łamach naszego

pisma, otrzymają Autorzy do wybo*
ru'd-wie książki z wymienionych dzie*

sięciu premji powieściowych (50 na*

gród dla najlepszych odpowiedzi).

Prof. Tadeusi Zieliński
kandydatem do nagrody Nobla

Jednym z kandydatów do nagrody na

ukowej Nobla na rok bieżący jest prof. Ta

deusz Zieliński.

Tadeusz Zieliński urodził się dnia 14

września 1859 r, Studja uniwersyteckie od

bywał w Lipsku w latach 1876—1880. u-

zyskawszy tamże w r. 1880 dokt-orat filo­
zof):. Następnie dwa lata spędził w Grecji
i Włoszech, w r. 1884 został docentem fi­
lozofii klasycznej w Petersburgu, w krótce

potem — pro-fesorem tegoż uniwersytetu.
W roku 1930 powrócił do kraju i objął ka­
tedrę na uniwersytecie warszawskim, któ­
rą obecnie piastuje.

Najważniejsze prace prof. Zielińskiego
są następujące: ,,Die letzten Jahre des

zweiten punischen Krieges" (rozprawa
doktorska 1880), ,,Die Marche-nkomodie

in Athen" (1882), ,,Die Gliederung der alt-

attischen Komodie" (1885), ,,Cicer'o im

Wandel der Jahrhunderte" (1897), ,,Das

Clauselgesetz in Ceceros Reden" (1904),
,,Der construkt:ve Rhytmus in Ciceros Re

den" f1914), ,,Świat antyczny a my", ,,Ze
świata idei”, ,,Tragodumenom li.bri tres"

11925), ,,Hellenizm a judaizm” (1927), ,,So-
fokles i jego twórczość tragiczna" (1928),
,,Historja kultury antycznej", ,,Literatur-a
starożytnej Grecji", ,,Religje świata staro

żytnego", ,,Starożytność bajeczna" (1930) i

setki prac i przyczynków, z których waż­
niejsze

'

wyczerpane ukazują się w zbiorze

,,lresłone".

Niezwykle płodna i niezm-ordowana

praca naukowa przyniosła Zielińskiemu na

stępujące stopnie i godności, naukowe: dok

tór f'lozofji Uniw. w Lipsku, magister Uni-

. w e r sytefu w Petersburgu, doktór Uniw,
w Tartu (Dor-pat), doktór honoris causa u-

niwersytetów: w Atenach, Groiningerr, Ox-

fordzie, Wilnie, W arszawie, Krakowie, Po

znaniu, Lwowie, Brnie Morawskiem, Pary
żu, Wolnego Uniw. w Brukseli, członek ho

norowy Uniw. w Moskwie, członek czynny

Polskiej Akademji Umiejętności, członek

Akademji Rosyjskiej, B-awarskiej, B rytyj­
skiej, Czeskiej, towarzystw naukowych w

Warszawie, Lwowie, Getyndze, członek ho

norowy Tow. Przyjaciół Nauk w Pozna­
niu, członek Niemieckiego Instytutu Arche

olog:cznego, Szkoły Studjów Słowiańskich

w Lon-dynie, członek honorowy Polskiego
Towarzystwa Filozoficznego. Jednoty Cze­
sk-ich Filologów, M atice Serbskiej. Prof.

Z elińsk' z-ostał też odznaczony komando­
r'a -z gwiazdą orderu Polski Odrodzonej.

W roku 1930 Uniwersytet Warszawski

obchodził jubileusz 50-lecia pracy nauko­
wej prof. Zielińskiego, Uroczystości ze

względu na osobę jubilata i świetność, ob­
chodu odbiły się głośnem echem w ś w i­
cie naukowym obu półkul.

Jako filolog, Zieliński jest najlepszym

w świecie znawcą: dramatu greckiego, re-

ligji greckiej, Cicerona, w pływów antyku
na kulturę europejską. Również jako w.spa

niały stylista, tłumaczony na różne języki
europejskie, ma ustaloną sław ę pisarską
we wszystkich krajach.

Na marginesie ,,oświadczenia"
Na łamach ,,Dziennika Byd'goskiego" w nr.

244zdnia 29.9.b. r. pojawiło się na naczel-

nem miejscu ,,Oświadczenie" podpisane przez
Jana Teskę i dr. Alfreda Brandowskiego, w

związku z naszemi wiadomościami o zmianach

w redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego".
W oświadczeniu tem znajdujemy raczej je­

dynie potwierdzenie naszych relacji.
Red. Jan Teska oświadcza przytern, żc nie

ustępuje wprawdzie zo stanowiska naczelnego
redaktora wskutek wypowiedzenia, czy usu­
nięcia go przez Radę Nadzorczą pisma, lecz

,,u stępuje dobrowolnie, przyczem z przyczyn

swego ustą-pienia nie m a potrzeby tłomaczyć
się".

Zatem wiadomości o z-mianie na stanowisku

kierowniczem w ,,D zienniku Bydgoskim" po­
twierdzają się. Red. Tcska stwierdza ponadto,
że ,,wycofuje się narazie z życia politycznego
i opuszcza pole pracy dziennikarskiej".

W oświadczeniu red. Teski znajdujemy za­
pewnienie, że przyczyny jego ustąpienia nie

mają tła politycznego, i że może zapewnie, że

,,nie zmieni się zasadnicza linja polityczna
,,Dziennika Bydgoskiego".

Jakkolwiek możemy tę część oświadczenia

przyjąć z dobrą wiarą do wiadomości; mimo-

woli jednak nasuwa się pytanie, o której ,,za­
sadniczej linji politycznej" mowa ? Czy tej
z przed września 1930, czy tej której świadka­
mi jesteśmy nagle choćby w ostatnich dwóch,
czy trzech tygodniach, gdzie wbrew oświad­
czeniu p. dr. A . Brandowskiego, iż ,,utrzyma­
nie dotychczasowego kierunku nałożono na ca­
ły redakcyjny zespółjako o'bowiązek naczelny",
spotykamy ocł niedługiego czasu wyraźne ,,par­
tyjne wybujałości i roznamiętnienie", tak

sprzeczne z wzniosłą ideą chrzęścijańsko-spo-
łeczną, o której tak mocno i z przekonaniem
mówi red. Teska w swojem pożegnalnem
pświadczeniu.

Oświadczenie więc wiele nie wyjaśniło.
Jest tylko faktem, że zasłużony twórca i wła­
ściciel, oraz redaktor naczelny jednego z naj

śpiewał tak cudnie Smętek w Żerom'skie­
go ,,Wiatr od morza". Ażeby nie zagi­
nęła pamięć tych narodów, które były
przedmurzem całej Słowiańszczyz-ny na

Kresach zachodnich, które zginęły w, nie­
równej walce, lecz ja-k Winkelrid swą

piersią pierwsze powstrzymywały napór
wroga na wschód zawiązał się w ostatn.

dniach w Warszawie z inicjatywy i pod
przewodnictw, dr. prof. Tad. Hilarowicza

Komitet, którego staraniem MA PO­
WSTAĆ W GDYNI POMNIK ZAGI­
NIONYCH NARODÓW SŁOWIAŃ­
SKICH. Twarda i cięż'ka była ich dola,
więc najstosowniejszym pomnikiem dla

nich będzie twardy, i ciężki głaz,, z ,serca

g-dzieś Tatr przeniesiony nad , to .sza -e

polskie morze, które ich niegdyś kołysało
swą pieśnią. Piękny zaiste pomysł i z po­
wodu niewielkich kosztów łatwy do zre­
alizowania. Ideą Komitetu jest, ażebv

wszyst'kie bez wyjątku narody słowiań­
skie przyczyniły się do ufu-ndowania te­
go pomnika i w tj'm kierunku rozpoczę­
to już akcję organizacyjną dla wkładek.

Na sekretarkę Komitetu*' dla obszaru

Małopolski i Śląska uproszono p. prof.
Helenę Waltosiowa z Król, Huty.

,,La Położne Noawclle"
w prasie wIosBsl's?

W ostatnim numerze wielk'ego czaso­
pisma włoskiego . ,,L*Economia Maziónale"

znajduje się dłuższe omówienie książki
gen. Romana Góreckiego ,,La Pologne Mou-

velle", ilustrowane mapą oraz podobizna­
mi prezydenta Mościckiego i Marszałka

Piłsudskiego. Autor podpisujący się pseu-
doninem Fram zapow'ada omówienie sy­
tuacji Polski na podstawie danych, zawar­
tych w monografji gen. Góreckiego.

Neapolitański ,,11 Mattino" przypomina,
że upłynęło właśnie 100 lat od czasu wypo­
wiedzenia słynnego zdania ,-L'ordre re'gnc
a Varsovie" po kapitulacji stolicy Polski w

końcu powstan-ia w 1831 r. Dziennik po-x

daje w skrócie przebieg walki pod mura-

mi Warszawy i komunikat rządu rosyj­
skiego, gł-oszący, że ,,Polska powróciła pod
berło swego prawowitego monarchy".

Meż hoiarihi
o nroislrzoslwg* Pom orza

Ub. niedzieli odbył się zorganizowany przet
Sokół V. wyścig kolarski o trasie, 150 km., Do

zawodów stanęło 25 kolarzy. Pierwsze tniei-

sce iak też było do przewidzenia zdobywa Fe­
liks Więcek w czasie 4 godz. 49 min. 55 sek.

Drugie Kozłowski z Torunia, trzecie Heinisch

z Pa-kości. Czasy osiągnięte przez zawodników

gorsze, a to przez wzgląd na rzęsisty deszcz,
który wpłynął zwłaszcza w godzinach wieczor­
nych na sil-ne pogorszenie się trasy. Zaznaczyć
należy, iż w biegu kolarskim wzięli udział za­
wodnicy z całego prawie Pomorza.

większych pism na Ziemiach Zachodnich, do­
browolnie opuścił pole swej dotychczasowej
pracy.

Jest ,6 gest w każdym razie rzadki i nie­
zwykły, i dlatego wywołał tak duże zaintere­
sowanie i przeróżne komentarze w opinji pu­

blicznej.

Poprzez fale eleru i oceanu
przem awiała ministrowie Rzeczypospolite!

do wgchodźfwa polskiego w Ameryce
W Detroit odbywa się doroczny zjazd

Zjednoczenia Polskiego Rzymsko-Katolic­
kiego, przy udziale licznych delegatów
przybyłych z c-ałych Stanów Zjednoczonych
A-meryki Północnej a na którym obecny
jest również Gen. Orlicz-Dreszer. Na po­
siedzeniu otwarća Zjazdu, transmitowano

drogą radjową mowy ministra Jędrzejewi
cza oraz m inistra Hubickiego.

Mbrster Jędrzejewicz podkreślił, że Po

iacy w Ameryce położyli wiel-kie zasługi w

zdobyciu niep-odległości Polski,
O ofiarach z krw : i mienia, złożo-nych

przez nich na ołtarzu wolności Ojczyzny,
kraj nigdy nie zapomni. Okres wojny,i pier
wszych lat niepo-dległości wykazał dob;t-

nie spójnię duchową, istniejącą między wy
chodźiwem, jako potężną gałęzią Narodu

Polskiego i jego pn:em macierzystym —

Polską.
Obecnie nastała era pr-acy pokojowej

nad utrwaleniem bytu państwowego Polski

i rozwojem Jej sił ekonomicz-nych, era pra

cy, do której stanął cały naród polski pod
przewodnictwem swego zwycięskiego Wo

dza, Marszałka Józefa Piłsudskiego, budo­
wniczego odrodzonej Polski.

P. minister Hubicki oświadczył między
innymi: Czem jest dla wychodźtwa i Sta­
rej Ojczyzny Zjednoczenie Polskie Rzym­
sko-Katolickie — o tem świadczą przed na

mi chlu'bne i pełne wysiłków dzieje Zjed­

noczeni-a, mającego jako podwalinę swego'
istnienia pilną troskę o duchowe i materjal
ne potrzeby Polaków — świadczy tem Zło

ta Księga Zjednoczenia; zawierająca p rze­
gląd rezultatów wydatnej, dz-iś już prawie
60-letniej pracy nad wychodźtwem.

,,Bratnia Pomoc Rodakom, rozszerzanie

i podnoszenie ducha braterstwa, zaufania

wzajemnego, utrzymania polskości, popie­
ranie cywilizacji i moralności chrześcijań­
skiej" — a przytern lojalność obywatelstwa
wobec Nowej Ojczyzny Stanów Zjednoczo
nych Ameryki Północnej stanowi funda­
ment spójni wewnętrznej i podstawę idei

zgodnej współpracy całego wychodźtwa poi
skiego.
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Wystawa morska
w Matowicacłi

W czasie od dnia 12 września do 19 paź­
dziernika 1931 r. Okręg Zagłębia Węglowego

Ligi Morskiej i Kolonjalnej zorganizował w Ka­
towicach propagandową ,,Wystawę Morską";
urządzoną przy współudziale Śląskiego Towa­
rzystwa Wystaw i Propagandy Gospodarczej.
Wystawa ograniczona z powodu obecnej sytu­
acji gosp odarczej do skromnych rozmiarów,
została pomieszczona na terenach i w halach

wystawowych przy Parku Kościuszki.

Przedmioty wystawowe, zebrane w różnych
ośrodkach naszego kraju a zwłaszcza na pol-
skiem wybrzeżu, przedstawiają w głównych
zarysach obraz walorów polskiego morza, że­
glugi, portu w Gdyni i t, d., oraz łączących
się z niemi ważniejszych problemów gospodar­
czych.

Przedmioty wystawowe uzyskano od władz,
urzędów, instytucyj, organizacyj, przedsię­
biorstw i osób prywatnych m. inn.:

,,Chargeurs Reunis" Tow. Okrętowe War­
szawa, Ciechomski art. saal, marynista, Dział

Ekonomji i Organizacji Rybactwa N. I. B. w

Bydgoszczy , E rnest Edmund, art. malarz, ,,F o-

topłat" Warszawa, Fryszawski mjr. i art, ma­
larz, marynista, ,,Giesche" S. A Katowice,
Górn. Zjednoczone Huty, Królewska i Laura,
Górn. Związek Przemysłowców Górniczo-Hu­
tniczych, ,,Gródek" Pom orska Elektrownia

Toruń, Instytut Bałtycki Toruń, Izba Handlo­
wa Gdynia, Jenkner i Wagner Wytwórnia Ka­
jaków Bielsko, ,,Jurata" — Uzdrowisko na pół­
wyspie Helu, Kierownictwo Marynarki Wojen­
nej przy M, S. Wojsk, za pośrednictwem Do­
wództwa Floty w Gdyni, Morskiego Dyonu Lo­
tniczego w Pucku, oraz Szkoły Podchorążych
Marynarki Wojennej Toruń, Komisarjat Rządu
m. Gdyni, Komitet Floty Narodowej Warsza­
wa, Liga Morska i Kolonjalna, Zarząd Główny
Warszawa, Liga Morska i Kolonjalna, Okręg
Zagłębia Węglowego, ,,Ład" sp. z o. o. War­
szawa, Magistrat m. Grudziądza, Firma ,,Mars"
Wytwórnia Kajaków w Lublińcu, Mokwa prof.
art. malarz, marynista, Morski Urząd Rybacki
Gdynia, Nehring Maciej art. mai,, Ośrodek

Wychowania Fizycznego Gdynia, Okręgowa
Dyrekcja Kolei Państw. Katowice, Państwowa

Szkoła Morska Gdynia, Państwowy Instytut
Meteorologiczny, Wydział Morski Gdynia, Pol­
sko-Brytyjskie Tow, Okrętowe, Pomorskie

Tow. Popierania Przemysłu Ludowego w To­
runiu, Rada Portu W. M. Gdańska, Romanow­
ska Amalja art. fot. Gdynia, Romer Eugenjusz
prof. Uniw. Lwów, ,,Skoda" Polskie Zakłady
Warszawa, Stocznia Gdańska, Szefostw o Sa­
perów M. S. Wojsk, Tow. Okrętowe Linja Gdy­
nia — Ameryka, Urząd Morski Gdynia, W y­
dział Powiatowy Chojnice, Wysocki Aleksan­
der art. malarz (folklor, fotografje i t. p,), W yż­
szy Urząd Górniczy w Katowicach, Zakłady
,,Elektro" Łaziska Górne, Zieleniewski i F itz-

ner — Gamper Kraków, ,,Żegluga Polska" Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Gdyni,

Należy zaznaczyć, że Wystawa Morska w

Katowicach, przyjmując obiekty wystawowe ,

starała się o ścisły dobór wyłącznie ekspona­
tów morskich.

Uroczyste otwarcie Wystawy nastąpiło 12

września b. r. o godz. 16-tej przy współudziale
szeregu wybitnych osób, które użyczyły swej
cennej opieki i wysokiego protektoratu dla

Wy6tawy Morskiej w Katowicach.

Kto rzuci okiem na historję naszej n iep o­

dległości, zauważy, iż naród nasz posiadając
wolny dostęp do morza i to na znacznie wię­
kszej, n iż dziś 'przestrzeni, zapatrzony s ta le w

lądowe granice 6wego państwa, zbyt mało był
przywiązany do tego morza, co w następstwie
spowodowało utratę wybrzeża morskiego i sto­
pniowe, lecz stałe, odsuwanie nas od Bałtyku.

O tem winien pamiętać każdy obywatel pra­
gnący mocarstwowego rozwoju Rzeczypospoli­
tej, Wystawa Morska, to najlepsza okazja do

skierowania wzroku całego społeczeństwa ku

morzu, — to najodpowiedniejsza chwila do za­
atakowania tych, którzy jeszcze nie docenia­

ją wartości własnego wybrzeża morskiego i pol­
sk iej bandery.

Sądzimy, że nietylko członkowie naszej or­
ganizacji, zdają sobie dostatecznie sprawę, że

Wystawa Morska jest doskonałym środkiem,
wzbudzającym u obywateli zainteresowanie

morzem, co zwłaszcza w naszych warunkach

gospodarczych ma pierwszorzędne znaczenie.

Rozwińcie więc energiczną i skuteczną pro­
pagandę wśród członków i sympatyków, wśród

waszych krewnych i znajomych, wśród star­
szych i młodzieży szkolnej, wśród inteligencji,
robotników i ludu.

Wielki polar
pod Kartuzami

Dnia 26 bm, około godz. 10,30 powstał
pożar w zabudowaniu rolnika Lipkowskie-
go Leona w Kiełpinie (pow. kartuski), 0 -

gień zniszczył stodołę wraz z zbożem ;

sprzętami rolniczemi, wyrządzając szkodę
na sumę 6.000 zł. Ogień przeniósł się na­
stępnie na sąsiednie zabudowania Randina

Augusta, któremu spaliła się cała zagroda
wraz z maszynami rolniczemi i urządze­
niem domowem. Szkoda wynosi około 60

tys. złotych. Od zabudowań tych zapaliła
się również stodoła Wenckiego Francisz­
ka, która spaliła się doszczętnie wraz z zbo

żem '

maszynami. Szkoda wynosi około

15.000 zł, Lipkowskł był ubezpieczony na

sumę 1.000 zł., Randin na sumę 5.000 zł.

Wencki zaś na sumę 2.000 zł. Przyczyny po
żaru nie zdołano narazie ustalić. Docho­
dzenia w toku.

Płonce a diislejsie zagadnienia
państwowe

Konsolidacja naczelnem zadaniem całego Narodu

l

W czasie nie-dzielnej uroczystości 600 le­
cia bitwy p-od Płowcami prezydent miasta Ino

Wrocławia p. Jankowski wygłosił w Radziejo-
'wie przemówienie, które ze względu na zawar

te w niem myśli i trafne spo-strzeżenia za­
mieszczamy poniżej w całości.

,,Stoimy dzisiaj w obliczu niezmiernie do

nioslej chwili w historji Rzplitej, stoimy b-o*

wiiem w obliczu 600 letniej rocznicy bitwy
pod Pfo-wcami. Płowce to jeden z kamieni

węgielnych ku utrwaleniu mocarstwowej po­
tęgi Rzplitej.

Przypomnienie tego doniosłego faktu w hi

storji Rzeczypospolitej, jest na czasie. Jest
bo-wiem pewną analogją pomiędzy ówczesne-
'mi warunkami za panowania Króla Łokietka

a dzisiejssemi potrzebami państwowemi. —

Jak wów-cza-s, 600 lat temu, zag-adlnienie konso

lidacji Państwa i tw'orzenie mocar­
stwowej jego potęgi było racją bytu i stanu

wobec z-agra-żającej Rzeczypospolitej inwa*

zji butnego krzyżactw-a któ-re pod hasłem

szerze-nia wiary i kultury dokonywało swego

sły-nnego ,,Drang nach Ostcn" tak i dzisiaj
zagadnienie budowania m ocarstwowej potęgi
wskrzeszonej Rzeczypospolitej a zwłaszcza

konsolidacji całego społeczeństwa w tym kie­
runku, wysuwa się jako naczelne zadanie ca­
łego narodu, bez względu na przynależność
polityczną grup i jednostek.

Musimy uprzytomnić sobie, że 150 lat nie­
wo-li wycisnęło na naszem życ-iu zbiorowem

piętno pewnego negatywizmu w stosunku do

zagadnienia istoty państwowości jako takiej.
Ok-res ten cechowała zarówno walka w celu

osłabienia zaborcy, — jak również świadome

przeciwdziałanie przeciw za-ku-som wroga

z-mierzającym do wynarodowie-nia nas.

Gdy walka nasza staczaną byla w s-złachet

nym cclu utrzym-ania naszych wartości naro­
dowych to tem samem była ona negatyw-ną d-o

struktury danego państwa, za-borcze-go.

Społeczeństwo Pomorza
n a rzecz LOPP.

Społeczeństwo Pomorza doskonale rozumie,
że tak wysunięty bastjon jak ziemia pomor*
ska wymaga specjalnie skutecznego przygoto*
wania na wypadek wojny. To też nic dziwnego
że popiera ona organizację L. O. P. P ., która

zmierza do obrony obywateli zwłaszcza przed
tak niebezpiecznym wrogiem jak bomba gazo*
wa lub lotnictwo.

Sentyment społeczeństwa dla organizacji
L.O.P.P.niezawodzi, a miarątego senty*
mentu jest wzrost składek członkowskich, któ

re pomimo ciężkich i trudnych warunków go*
spodarczych, pomimo obcięcia poborów urzęd
nikom i funkcjonarjuszom - powiększają się.
Porównanie składek członkowskich za pier*
wsze półrocze 1930 r. z pierwszem półroczem
1931 r. wykazuje wzrost tychże w tym cza*

sie o 21.000 zł. — co można wytlómaczyć so*

bie tylko bardzo sprężystą akcją Komitetów

Powiatowych oraz pełnem zrozumieniem dla

organizacji ze strony społeczeństwa.
Sumy zebrane w drodze organizacyjnej —

L. O. P . P. oddaje obywatelom pod postacią
sprzętu do obrony przeciwgazowej, przez szko

lenie kadr instruktorów organizujących obro*

nę bierną i czynną, przez powiększenie kadr

drużyn, obsad i t. p ., czego nie można ściślej
określać ze względów zrozumiałych.

Nie kierując się sympatjami L. O . P. P . o*

bejm uje wszystkich obywateli, tak jak od

wszystkich czerpie środki na swe prace. Na*

w et młodzież szkolna (przeszło 30.000 człon*

ków) swojemi drobnemi składkami (5 lub 10

groszy miesięcznie) przyczynia się wydatnie
do popierania prac L. O. P. P., a niedługo
nie będzie najmniejszej szkoły, w której nie

istniałoby i nie pracowało koło Szkolne LO

PP. Dosyć poważne kadry członków rzeczy*
wistych (przeszło 1900) wskazują, że idea LO

PP przyjmuje sic należycie. I jeżeli przy tak

znacznym rozwoju LOPP możemy coraz

śmielej patrzeć na nasze granice, to przy wzma

gającej się pracy i zaufaniu społeczeństwa
władze Ligi będą mogły rozszerzyć swój za*

kres działania.

II półrocze 1931 r. winno znowu wykazać
wzrost liczby członków L. O. P . P.

Kto chce pftygotowywać obronę ziemi po*
morskiej — niech wstępujedoL.O.P.P.

O algi dla rolnictwa
w dziedzinie socjalnej

W sobotę, dnia 26 bm. odbyła się w gma*
'c'hu Kasy Chorych w Toruniu konferencja
przedstawicieli Ministerstwa Pracy i Op. Sp.
wraz z prezesem PTR p, Janem Donimirskim,
Prezesem Komisji Pracy p. Sojeckim. Preze*

scm Żyliczem z Góry, p. Kukowskim z Koli*

bek, przedsta-wicielem Pom. Izby Roln. oraz in

uyrni przedstawicielami organizacj'i rolniczych
wr sprawie omówienia ulg, jakie winny być nie

zwlocznie doraźnie zarządzone i zastosowane

\y rolnictwie przez Kasy Chorych w powiatach
kaszubskich z powodu klęski żywiołowej, któ*

rą rolnicy tj'ch powiatów zostali dotknie;*
cs.

Konferencja powyższa została zwołana na

skutek bytności p, Prezesa Dr. Esden*Temps*
kiego, Prezesa PTR p. .T. Donitnirskiego u Pana

Ministra Pracy i Op. Sp. w Warszawie i odby*
!a się z udziałem delegata Min. Pracy i O. Sp.

i Dyrektora Urzędu Ubezp. w Poznaniu, oraz

p. Naczelnika Wydz. Roln. Pom. Urz. Woje*
wódzkiego którym przedstawione zostały roz*

miary klęski żywiołowej na Kaszubach oraz

postulaty rolnictwa, m ające na celu poczynię*
nie doraźnych ulg w dziedzinie ciężarów socjal
nych, obowiązujących rolnictwo. Po szczegóło
wej dyskusji wyłonione zostały następujące
postulaty:

1. niezwłoczne wstrzymanie egzekucyj za

należności do Kas Chorych, zniesienie zajęcia
ruchomości przez komorników, oraz wydatne
obniżenie kosztów sekwestru do wysokości
rzeczywistych kosztów poniesionych przez Ka

sy Chorych.
2. rozłożenie zaległości pozostałych do 1 sty

ęznia 31 r. na lat pice i zamiłowanie odsetek

i c\v. kar za zwłokę.
3. odroczenie bez odsetek na 1 rok płatno

ści zaległych od 1. I. do 1 sierpnia rb. składek

do Kas Chorych.
4. obniżenie do 50 proc. wysokości skła*

dek do Kas Chorych od robotników rolnych
i służby gburskiej, zatrudnionych u rolników

w' pow'iatach kaszubskich, północnej części po*
wiatu Chojnickiego i Tucholskiego. W tym
celu ma być ustalony specjalny budżet dla ro*

botników rolnych na pow. kaszubskie, od któ*

rych zależy zaszeregowanie odnośnych kate*

goryj robotników do klas zarobkowych.
Wszystkie powyższe postulaty zostały

przez delegatów Ministerstwa w zasadzie przy

jęte przychylnie i mają być przedstawione z

odnośną ich opinją do decyzji Pana Ministra

Pracy i O. ., którą nie omieszkamy podać do

wiadomości niezwłocznie po wydaniu odno*

śnych zarządzeń.
I -------

I negatywizm ten pozostał — nie stano'wi

on d'zisiaj zarówno w działaniach grup Sjpo*
łecznych jak i jednostek w wskrzeszonej Pol

sce braku poczucia patriotyzmu, braku po*
czucia ofiarn'ości dia dobra Państwa Polskie*

go 'i jego potrzeb, czy to na terenie wewoę*
trany-m lub zagranicznym, lecz przewija się
niestety podświadomie w pewnych metodach

postępowania, gdy chodzi o zagadnienie tak

grup społecznych jak i jednostek w stosun­
ku do istoty własnego państwa.

Okres, w którym książę na Brześciu Ku*

jawskim rozpoczął akcję konsolidacji Pań*

stwa, był niemniej trudny od dzisiejszego o*

kresu konsolidacji społeczeństwa w kierum*

ku utrwalenia mocarstwowej potęgi wiskrze*

szonej Rzeczypospolitej. Zalc-dwo kilka lat

upłynęło od wskrzeszenia wolności, gdy grożi
nam się już na razie tyl'ko pokojową rewizją
grantic naszych i to w imię potrzeb gospo*
darezych państw sąsiedni-ch i rzekomo w imię
ogólnego spokoju.

Zmieniono tylfco w okresie bryandyzmu
śro-dki do oełu, leoz cel pozostał ten sam.

Dlatego każda grupa jak i jednostka musi

i powinna zrewidować swój stosunek do Pań­
stwa. Stosunek do Państwa wszystkich bez

wyjątku obywateli musi być konkretnie pot
zytywny. Różnice poglądów pofttyczmy-dfci nie

mogą wpływać negatywnie w stosunku do

istoty państwowości, jako takiej.
Szczęśliwy jestem, że mogę w tej uroczy*

s tej chwili ipirzynieść Warn, bra-ciotn kujaw*
skim szczere i serdeczne pozdrowienie K-u*

jaw Wielkopolskich. Wszak w Inowrocławiu

kościele farnynn Władysław Łokietek ślubo*

wał Bogu pomścić krzywdy wiarołomnego
krzyżaka.

Uroczysto-ść płowiecka łączy nas jeszcze
silniej, chociażby i z tego powodu, że Pfowee

leżą na Kujawach. Niech to uczucio współ*
n-oty regiona-lnej bejdzie rów n ież wi'domym
znakiem, żc Kuja wy nieseparują się dzietni',
oowo, lecz łączą się regjonałnie z uwagi na

swoje jednolite podłoże historyczne i współ*
ne warunki kulturalne ziemi kujawskiej, dla

dobra Państwa i Narodu.

Ścisłe wykonanie naszych obo-wiązków wo

'bec Rziplitej dalo nam Płowce i dalsze czy*
ny naszych ojców, które jako świetlane pom*
niki chwały Ojczyzny naszej znaczyły dj-ogę
historji a w wskrze-szonej Rzplitej gemjuszem
Naczelnego Wodza i męstwem całego naro-du

daly ,,Cud nad Wisłą"

Przem-owę swą zakończył p. prezydent
Jankowsk-i okrzykiem na cześć Prezydenta
Rzplitej 1. Mościckiego i l. Marszałka Polski

J. Piłsudskiego. Okrzyk zo-stał podchwycony
pr-zez olbrzymie tłumy publiczności ze'bra-ne

pa rynku w Radziejowie, a orkiestra 59 pp.

wlkp. ode-grała hym-n narodowy.
lałt-M - -W WBMWWWWW

Wais?** ZiazsS EńsaplecCwa
Poanorsra

Jak już donosil-iśmy, dnia 4 październi­
ka odbędzie się walne roczne zebranie de­
legatów Zw. Tow. Kupieckich na Pomorzu.

Pro-gram Zjazdu przewiduje: zbiórka w ho­
telu ,.Dwór Magdaleny", przy ul. Dworco­
wej 8; godz. 9 - na-bożeństwo w kaplicy
św. Jana, śniadanie koleżeńsk-ie, wydane
przez Tow- Kupców Samodzielnych w

Świeciu i wspólna fotografja; godz, 12 —

obrady delegatów w restauracji W. Cheł­
stowskiego przy ul. Sądowej 3; godz. 17 —

o-biad koleżeńs-ki w restauracji Nad Czarną
Wodą K. Popławskiego-, przy ul. Nadbrzeż­
nej 1.

aL.
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KROWICH
I środa bydgoszcz

30 Kalendarzyk rzym.-kat.

9 WrzeŚflfB Wtorek Michała Archan,
iHHHSMHBBr Środa Zofji

— Dyżur nocny aptek od dnia 28 bm. do

4 paźdz. 'włącznie Apteka Nowomiejska — ul.

'C hodkiewicza, Apteka pod Łabędziem, ul.

Gdańska 5, tel. 204, Apteka Staromiejska ul.

Długa 57, tel. 300.
— Muzeum Miejskie otwarte codziennie

od godz. 10 (jo 16. Obecnie w Muzeum oprócz
wystaw zwykłych kolekcja obrazów śp. Leo*

kadji Łempickiej.

Repertuar Teatru Miejskiego.
Czarująca artystka Mieczysława Ćwikliń*

ska wystąpi jeszcze w ,,Pani Ministrowej**
Grzymały Siedleckiego dziś wtorek 29 i w

środę 30 września. H um or Ćwiklińskiej, czaT

kobiecy, uśmiech od którego się robi jasno na

scenie, humor nie mający w galerji typów
dziś już żadnej rywalki. Oprócz znakomitego
gościa, wybitnie artystyczny zespół tworzą pp.

Dowmunt, Cybulski, Korecki, Bielicz, Olędz*
k \ Wilamowski, Tatarkiewicz, Maassówna,
Cirin, Klejer, Granowski. Reżyserował Jan

Bielicz. Chcąc dać możność ujrzenia wszyst*
kim bywalcom teatru wielkiej kreacji, która

przykuwa uwagę słuchaczów finezją środków

aktorskich, któremi wszyscy się tak zachwyca
ją, Dyrekcja Teatru podaje do wiadomości,
że zniżki na wszystkie trzy przedstawienia
są ważne.

Repertuar kin.
Nowości — wyświetla miły dźwiękowiec

z Józefiną Dunn i Williamem Heines w ro*

lach czołowych pt. ,,0 czem śnią—dziew*
czeta" . Wspaniała reżyserja. W nadprogra*
mie wesoła komedja pt. ,,Kłopot z dzieckiem"

i popisy sławnego śpiewaka Titta Ruffo. Ca*

lość godna widzenia.

Kristal — na ekranie podwójny program

,,Paryżanka" i ,,Aniół pod szminką" ze ślicz*

ną, ujmującą wdziękiem Billie Dove. Kto

może — niech śpieszy do Kristalu.

Marysieńka — daje ,,Rositę" czyli ,,śpie*
waczkę ulicy", pozatem podziwu godne wy*
czyny psa aktora Rin*Tin*Tina w filmie ,,Po*
strach puszczy".

Oko — wprowadziło na ekran potężne
arcydzieło filmowe wersji niemej pt. ,,Care*
wica" podług powieści Zapolskiej. Rolę głów*
na kreuje z rozmąciłem Iwan Petrowicz. Na

scenie interesująca rewja trupy cygańskiej z

Romanem Kwiekiem na czele. Szczegóły w

afiszach.

Corso — wyświetla dwa filmy ,,Post'rach
bokserów" z Fredem Tomsonem i ,,Ucieczka

przez puszczę".

Znalana
— Z Bibljoteki Miejskiej. Z powodu do*

rocznej rewizji książek Bibljoteka Miejska i

Bibljoteka Ludowa będą zamknięte dla pu*
bliczności od dnia 1 października do 1 Hstopa*
Ja br.

— Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet

urządza dnia 4 października o godz. 8 wie*

Jakio bglo na żebranin
rolników?

W tych dniach odbyło się w Bydgoszczy
walne zebranie członków Kółka Rolniczego
na którem m, in. p . rtm. rez. Dudziński z

Gościeradza wygłosił referat omawiający
szczegółowo sytuację panującą w naszem roi*

nictwie.

Rzeczowe wywody p. Dudzińskiego pod*
dano dyskusji, poczem uchwalono rezolucje i

rozesłano je gdzie należy. W szystko był'oby
w porządku, gdy'by nie złośliwe i tendencyjne
sprawozdanie ,,Gazety Bydgoskiej" (nr. 222

z dnia 26 bm) które wypaczyło sens referatu

i naświetliło poruszane zagadnienia zgoła fał*

szywie. Każdego, kto był na zebraniu i wysłu
chał referatu p. Dudzińskiego, uderzyć musi

sprzeczn'ość ipomiędzy tem co mówił p. D . a

tem co podał sprawozdawca ,,Gazety". Po*

prostu odn'osi się wrażenie, że ,,pan redaktor*

nie poją'ł dobrze o co chodzi i po swojemu
kropnął sprawozdanie idealnie dopasowane do

o'gólnego ton u pisma.
Należałoby tedy wyjaśnić w ozem tkwi

nieporozumienie. ,,Gazeta** pisze że ,,prele*
gont podkreślił ko'nieczność pod'wyżki ceł" —

otóż nie chodziło nikomu o podwyższenie
cel, lecz o podwyższenie pretnij wywozowych

Dalej czytamy, że rzekomo ,,z winy rządu
rolnik nie odczul haussy na bekony** — tak

jest nie odczuł, — jednak nie z winy rządu
(jakby to chciał sprawozdawca) lecz z powo*
du skartelizowania się bekaniami w P'olsce,
— o tem też była mowa.

P. Dudziński sam będąc rolnikiem nie

mógł twierdzić, że ,jpremje wywozowe nie

przyczyniają się do ochrony . celnej, powo*
dując niesłychane skoki cen**' - bo jedn'o z

drugiem nie ma nic wspólnego. Każdy nawet

początkujący ekonomista wie, że cła ochra*

niają kraj przed importem, a premje popie*
rają eksport. H?

W sprawie ,,skandalicznego systemu biu*

rokratycznego przy uzyskaniu kredytu** za*

szło również niep'orozumienie. Pre'legent wy*
jaśnił bowiem, że trudności! w tym względzie
nie wprowadził rząd, któfy bezpośrednio kre

dytów nie udziela, lec? pewne instytucje fi*

nansowe jak PoznańsK^ Bank Ziemian, Bank

Kwilecki Potocki, Centrala Rolni'ków, a więc
placówki obsadzone przez endeków.

W końcu należałoby stwierdzić,; iże nikt

rezołucyj nie ,,przeforsowywal*L4- Rezolucje
przeszły jednogłośnie bez Jorsowąaia,* żc zmia

nam i łagodzącemi a nie zaostrzającem-i ton.

Mianowicie skreślon'o ustęp dotyczący gwa*
rantowania przez cukrownie cen' 'ża buraki,
pozatem zmieniono rezolucję domagającą się
ogólnikowo podwyższenia premij wywoz'o'­
wych, na rezolucję określającą 'wysokość pre*
mij konkretnie tj. 4 zł. mniej od cła.

Wszystkie poprawki zostały przyjęte na

propozycję samego referenta. Pocóż więc pi*
sać inaczej i mylnie informować opinję pu*
bliozna?

czorem w sali Strzelnicy przy uł. Toruńskiej
wielką zabawę taneczną z udziałem orkiestry
wojskowej. W stęp od osoby 50 groszy. Do*

chód przeznaczy się na ochronki, znajdujące
się na przedmieściach.

— Zarząd 24 Koła Robotniczego BBWR

podaje członkom do wiadomości, że miesięcz*
ne zebranie koła odbędzie się nie w sobotę
3 paźdz. tylko w piątek 2 paźdz. o godz. 18

wsalip..T. Mellera przy Placu Piastowskim

3. N a porządku obrad ważne i niecierpiące
zwłoki sprawy. Referat wygłosi obywatel
inż. Balant p. n. ,,Kolektywizm, kapitalizm i

bolszewizm".

Obecność wszystkich członków konieczna. —

Sympatycy mile widziani.
— ,,Caritas* biuro okręgu bydgoskiego za*

wiadamia, że począwszy od dnia 1 paździer*
nika rb. będzie czynne w dni powszednie
przed południem od godz. 8 do 12, popołudniu
od 15—18. W niedziele i święta biuro Cari*

tas zamknięte.
— Ostrzeżenie! W dniach 1 i 2 paździer*

nika przeprowadzać będzie 62 p. piechoty
wielkp. na strzelnicy bojowej 15 dyw. p . wlkp.
ostre strzelanie. Drogi w tym kierunku wio*

dąee strzeżone będą przez posterunki woj*
skowe.

— Wieczorny 6**ciomiesięczny kurs handlo*

wy przy Miejskiej Szkole Handlowej już się
rozpoczął. Kurs obejmuje następujące przed*
m ioty: księgowość podwójną kilku systemów,
prawo handlowe, wekslowe i czekowe, naj*

; ważniejsze wiadomości podatkowe, arytmety*
f kę handlową, korespondencję polską, steno*

grafję i pisanie na maszynach różnych typów.
Opłaty bardzo przystępne. Dodatkowe zgło*
szenia przyjmuje kancelarja szkoły w godzi*
nach urzęd. (ul. Jagielońska 11 teł. 16*61).

— Bezrobotny wykonuje prace piśmienne
każdego rodzaju na własnej maszynie tanio

i akuratnie. Adres: św. Trójcy 20*21 (stary
numer) m. 5, róg ul. Jackowskiego.

— Polskie Tow. Krajoznawcze — Touring
Klub przy ul. Libelta 5, tel. 2256 między godz.
9 a 14 wydaje zniżki kolejowe i- informuje w

sprawach wycieczkowych.

Kronika polictiina
— Sprzeniewierzenie. Jan Nelkowski (Cho-

cimska 20) zgłosił, że Antoni N zam. przy uli­
cy Naruszewicza sprzeniewierzył samochód mar

ki ,,Fiat” na szkodę jego żony Klary.
— Kradzież słodyczy. W nocy z dnia 24 na

25 bm. włamali się nieznani sprawcy do piwnic
i pralni przy ulicy Kołłątaja 4 i skradli zapo-

mocą wyrwania skobli na szkodę Dr. Obniskie

go jeden duży garnek zaprawionych śliwek i 3

słoiki agrestu, oraz na szkodę Leona Bieliń­
skiego mokrą bieliznę: 3 powłoki na poduszki
haftowane z monogramem J. K. i jeden fartuch

czarny z rękawami.
— Złodziej czy pijak? Dnia 36 bm, o go­

dzinie 0,20 wybita zo6tala przez nieznanego
sprawcę szyba w szafce wystawowej firmy ,,No
wości Sezonowe" właśc. Lichtenhofa przy ul.

Długi2j 69. Z szafki żadnego towaru n.ie skra

dziono, w obec czego przypuszczać należy, że

uczynił to jakiś pijak.

Pogrzeb
śp.hi. pro(.Prcpia

Wczoraj odbył się pogrzeb przedwcześnie
zmarłego śp. ks. prof. Preyssa. Już na godzi*
nę przed wyprowadzeniem zwłok z kościoła

Serca Jezusa niez'liczone tłumy zaległy plac
Piastowski i sąsiednie ulice. Mszę św. za du*

szę Zmarłego odprawił ks. radca Stepczyński
poczem nad trumną gorliwego kapłana wyglo
sił wspomnienie o jego życiu i czynach. — O

godzinie 11,30 kondukt pogrzebowy ruszył na

nowy cmentarz.

Pogrzeb prowadził ks. radca Stepczyński
w asyście kilkudziesięciu duchownych miej*
scowych parafij. W smutnym tym 'obrzędzie
wzięli udział przedstawiciele władz, organiza
cyj, szkolnictwa, uczniowie szkoły świętojań­
skiej, Bractwa Kościelne ze sztandarami itd,

fóislasiie
HK.ttHręglorzut"

Wnuhar Hcdrowny w. mec.
Nie8s*cziBi*-a z M oromswa

Jeszcze nie zamilkło echo walki o jniha*
kręgłorzutu, zdobyty przez wiceprezesa kltibr

;p. Laskę, gdy w u'biegłą niedzielę na Kręgiel'­
ni ,,Luckwałda" 22 zawodników stoczyło nó*

wą walkę, tym razem o puhar wędrowny fun

dacji p. mec. Niemczyka.
Przebieg kulania był nadzwyczaj interesu*

jacy. Początkowo prowadził prezes klubu p.
Mróz. później skarbnik p. Nowak. W końcu

jednak i tym razem zwyciężył wiceprezes
klubu p. Laska 703 p., pozostawiając skarb*

nikowi drugie miejsce 662 p., 3 prezesowi 651

pkt. Dalsze miejsca zajęli pp. Petras 639 p.,

Hendrysiak 630 p., Degler 628 p., Niemczew*

ski 620 p., Hoffmann i Stefanowicz 614 pkt,
oraz Nowak B. 607 p. Reszta po-została poni*
żej 600 p.

Rozgrywce przyglądało się dużo miłośni*

ków sportu kręgłarskiego, podziwiając spre.*
żystość organizacyjną oraz świetny humor z-a

wodników.

Zakończenie gry odbyło się w lokalu Luck

walda, gdzie przy skromnej zakąsce spędzono
kilka przyjemnych chwil. Podczas gdy puhar
napełniony po brzegi ,,wędrował'* toasty wy*
ceprezes Laska, Fiszer, Stefanowicz i inrtś.

głosili' pp. mec. Niemczyk, prezes Mróz, wi*

Kurs esperanta
metoda Ks. Cs?I* fCze)

W ub. niedzielę staraniem ,,Naukowego
Koła Esperanckiego" przeprowadzono w auli

Państw. Gimn. Klas. o godz. 20 — lekcję po­
kazową języka esperanckiego.

Mimo deszczu publicz-ności p rzybyło wiele

Zebranych powitał w krótkich słowach ks

prefekt Kukułka, następnie prof. Mieczysław
Sygnarski przeprowadził lekcję metodą kon*

wersacyjną księdza Cseh. Najlepszym dowo

dem, jak bardzo podobała się słuchaczom

lekcja pokazowa - to liczne zapisy na kurs

który obejmuje 40 lekcyj w przeciągu dwóch

miesięcy.
Opłata za cały kurs wynosi 11 złoty-ch —

w łącznie z wipisowem.
Kurs prowadzić będzie iprof. Sygnarski.

Wieczory teatralne
, ,P a n i Pilsils(rawa**

MroAocSawIiflaft w 3 aftfiach
ii. ftrzągHinałfj-SieaiaeeKłctSo

tiurócism;* wgsteD
I*l3ces8jsiaww CwiKI.A shiei

Gdyby ,,Panią Ministrową*4 przesłać do Wie

dnia takiemu Robertowi Stolzowi czy innemu

Bodantzky' emu ,,rękamy i nogamy" chwyciliby
się Grzymałowogo elaboratu, który prosi się

wprost o ,,muzyczne" opracowanie. Cóżby to

była za operetka z kapitalnego tego libretta.

Kto wie — czy nie pokusiłby się o nią i sa-n

Rrenek. Ujęcie i przeprowadzenie tematu zbyt
ponętnie ,,lekkie" , b y nio urobić zeń, jazz-opery,

czegoś w rodzaju ,,Die Frau Minister spielt
'iuf". Obłąkańczo ,,krotocliwilna" akcja, która

by,i zawodowego warjata przeraziła, ,,synkopo-
wy" rysunek postaci, skoczność dialogu i Heli

r.jum chorego rozsądku już samo przez się ukła­
dają się w porywiste titelodjc saxo-suza -tubafo-

niczne. Akt li-gi, którego podtytuł brzmieć po­
winien ,,Scena w Dziekanee" traei na braku

bębnów, czyneli, blachy, ksylofonów i tym po­
dobnych instrumentów perkusyjnych. Siarczy
sty policzek wymierzony hypermoralną, ,,ludo

wą" łapką pani ministrowej narwanemu amba

Zadorowi Gibraltarji i to wobec dostojnego zgro­
madzenia rady ministrów i ciała dyplomatycz­
nego, byłby w efekcie nadzwyczajnym, gdyby
towarzyszył mu harmoniczny akord dwóch wal

tornij, ośmiu bębnów i kilkudziesięciu piszcza­
łek. Policzek ten jest bowiem punktem zwrot­

nym akcji, początkiem końca złego i dobrego,
lejtmotywem krotoehwilnego dziwadła, dającym,
autorowi asumpt do afirmacji zdrowej, bezpo­
średnie-, jurnej etyki ludu, odnosząeej ,,zwy­
cięstwo' 1 r.ad zgangrenizowaną kompromisowo-
śeią sfer wyższych — zyskałby więc przy akom­

paniamencie jazzbandu pełny wyraz dokumentu

obyczajowego.
Należałoby życzyć z drugiej strony, by ,,Pa­

ni M inistrowa" nie otrzymała paszport-u i nie

wyjechała zagranicę, jako iż świat boży, jak
długi i szeroki struchlałby, oniemiał i skamie­
niał z przestrachu na widok owych mado by
Grzymałę Siedleckiego ministrów naszych, na-

wpół kretynów, aferzystów, koniunkturalnych
suteacrów, owej anielsko-sielskiej babiny mini­

sterialnej przypieezętowująeej podejśeio geszef-
ciarskie znakiem krzyża, lub wreszcie na wido'k

proboszcza konszachtującego dla. trzech fur na

wozu z żydowskim fabrykantem, który, o ile

dotychczas nie siedział w kryminale, to nape-

wno w nim skończy. Ale jest to już pasją Sie­
dleckiego, by wyczyniać nam propagandę in mi­
nus, ujmować wszystko to, co sin wokół nas

dzieje w wklęsłem zwierciadle misogenizmu.
,,Kużden człowiek — to złodziej lub hycel" -

powiada przez usta pani ministrowej. Ostatecz­
nie można i takim komplementem fetować swych
bliźnich - - jest to kwestja osobistego smaku,

jednak ustawiczne jego ,,powielanie" z czasom

musi znużyć.
Grzymale Siedleckiemu zbywa niestety na

twórczym, helleńsko pogodnym humorze i temu

przypisać należy, iż rasowy ten pisarz o dużej
wiedzy i kulturze, o nadzwyczajnie wyrobionym
zmyśle krytycznym, niepoślednim temperamen­
cie, wrodzonym poezuciu doweipu i znamienitym
darze obserwacji, nie stał się kontynuatorem
szczytnych tradycyj komedjowyeh, przekaza­
nych potomności przez Fredrę, jakkolwiek i ma

ku temu wszelkie dane. Rozdrobnił swój talent

pisarski w krotochwilnych i farsowych ,,fara-
mnszkaeh" i błahostkach, graniczących — jak
ostatnia .,Pam Ministrowa" zgoła z qui oro-

c(uiackiem błazeństwem szmoneesowem.

W ostatnim swym utworze scenicznym Grzy­
mała Siedlecki doszczętnie skabareciał. ,,Pani
Ministrowa" nie jest niczem innem jak skeczo­
wym sztafażem dla kilku setek sprytnie skądi­
nąd znuansowanych kawałów i witzów, o mini­
strach, rządzie, przemyśle i wszystkiem tem, co

z rac,;' swej ,,ekspozycji" hierarchicznej, poli­
tycznej czy- społecznej stanowić może żer d'a

aktualności rcwjowych. W ,,Ananasie" 'czy in­
nym ,,Wesołym Wieczorze" podane we formie

krótkich skeczów i to w ilości 3 do 4 najbar­
dziej essencjonalnych — są ńa miejscu i mogą

ubawić, wtłoczone jednak w ramy trzech godzin­
nych prawie aktów i szafowane po królewsku,
hurtownie w 200 zgórą odmianach, już w poło­
wie Ii-go aktu przyprawiają słuchacza o lekką

melancholję, tembardziej, gdy jak dowcip Sie­
dleckiego raczej ranią złośliwym sarkazmem, ob­
ficie żółcią zaprawianym. Niektóre kawały są

pyszne i zmuszają nawet do odruchowego uśmie­
chu (nie śmiechu!), jednak uśmiech ten pozo­

stawia po sobie pustkę. Nie zachwyca, nie krze­
pi i nie olśniewa. Zaiste nie budnjąey to wi

dok, gdy Adam Grzymała Siedlecki — literat

0 dostojnem ehlubnem nazwisku, stanąwszy no­
gami do góry niestateczne wyprawia figle.

Spektakl ,,m inisterjalny*1 uświetniła sobą

Mieczysława Ćwiklińska, jedna z najcudniej­
szych artystek, jakie się pTzez scenę polską do­
tychczas przesunęły. Analityczny rozbiór jej
kunsztu odtwórczego równałby się męce uchwy­
cenia definicją blasku drogocennego kamienia.

Mieczysława Ćwiklińska jest w każdym calu za

dziwiającą. Nadzwyczajne efekty wydobywa aa

światło dzienne minimalnośeią środków ekspre-
syjnych. Związana ze sceną organicznie, wyczu­
wa w doskonałym stopniu wszystkie jej wymia­
ry, które umie stopić w amalgamat twórczy
kryształowej czystości. Komizm p. Ćwiklińskiej,
nawet wo farsie nie zatraca pierwszorzędnych
walorów artyzmu, omijając panicznie drogę naj­
lżejszego oporu. Głęboka kultura krzewiona dłu­
goletnią tradycją artystyczną pozwala znako­
mitej tej artystce przetwarzać najbłahsze nawet

role w cacka kunsztu aktorskiego. P . Mieczy­
sława Ćwiklińska zadziwia, porywa i ujarzmia
bezapelacyjnie, to też każdemu jej występowi
towarzyszą objawy spontanicznego entuzjazmu.
1 na naszej scenie przyjmowano znakomitego
gościa owaeyjnie. Zespół miejscowy pod do­
świadczoną batutą reżyserską Jana Biclicza wr-

wiązał się ze swego zadania poprawnie. Na szcze­
gólną wzmiankę zasługują p. Bielicz za świetnie

wyczynioną groteskę, p. Dowmunt jak zwykle
pełen spokoju i umiaru oraz p. Cybulski, (gr.)
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Pod sztandarom! Zw. Strzeleckiego
skupia sięmłodzież pragnaca slużiC Oiezgźnie

Naczelne władze strzeleckie w związku z

rozpoczęciem nowego roku pracy przysposo*
bicnia wojskowego wydały zarządzenie, naka*

żujące podległym ogniwom organizacyjnym
przeprowadzenie zaciągu ochotników dla sze*

regów strzeleckich. Ze względu na aktual*

ność i ważność zarządzenie dla szeregów strze

lęekich zamieszczamy w całości:

,,W dniu 1 września rozpoczął się nowy rok

pracy prżysp. wojskowego. Wkłada t'o na nas

obowiązek takiego przygotowania się, by z

chwilą pojawienia się instruktorów p. w. w te*

renie można było odrazu przystąpić do reali*

zowania programu wyszkoleniowego nie tracąc
czasu na sprawy organizacyjne.

W tym celu we wszystkich miejscowościach
gdzie się znajdują władze czy oddziały strze*

leckie należy w ciągu września przeprowadzić
akcję, propagandową. Może to być dzień czy

tydzień p. w. co już zależy od warunków miej
sc owycli. Ma on być poświęcony propagandzie
haseł obrohy państwa, a specjalnie przysposo*
bieńia wojskowego (nie wyłączając Związku
Strzeleckiego) jako form pracy społeczeństwa
w tym kierunku. Program pozostawia się miej
scowej inicjatywie. Mogą to być akademje,
odczyty, odezwy, capstrzyki, akcja prasowa,

zawody, imprez'y w. ob. i t. p. Pożądane jest
przeprowadzenie tej akcji przez organizowane
w tym celu z najpoważniejszych osób komite*

ty z udziałem przedstawiciela władz. Rezul*

tatem akcji powinno być z jednej strony zgla
szanie się do naszej pracy nowych kandyda*
tów, z drugiej zaś zebranie środków na tą pra

cę.

Ograniczenie dotyczące zakładania nowych
oddziałów utrzymuje się nadal w mocy. Dą*
żyć trzeba do rozbudowy i wzmożenia oddzia*

łów już istniejących, łączą je nawet w miarę
możności i potrzeby po kilka ze sobą, nie zaś

tworzenie nowych, słabych jednostek, niema*

jących szans istnienia i rozwoju.

Dążąc do rozwoju liczebnego, trzeba zwró*

cić baczną uwagę na jakościową selekcję nc*

wowstępujących członków. Polecam be?względ
iiie przestrzegać wprowadzenia przez dwóch

dawnych godnych zaufania członków którzy
gwarantują poziom etyczny i ideowy nowo*

wstępujących .i odpowiadają za jego przekro*
ożenią narówni z nim. N'ie mogą być przyj*
litowane do- organizacji jednostki, na których
ciążą zarzuty natury moralnej. N'a komendan*

tów wkładam odpowiedzialność za kontrole

kwalifikaćyj nowoprzyjmowanyeh członków.

Wszyscy nowowstępujący winni złożyć wypeł*
niona i podpisaną deklaracje członkowska, bez

tego przyjmowanie jest wzbronione. Wobec

wszystkich nowoprzyjętych kandydatów prze*
strzegać należy trzy miesięczny okres próbny.
W ciągu tego okresu kandydatom nie wolno

używać miana ,.Strzelca1, a tylko ,,kandydat",
przyczem nie wolno im nosić wężyków. Sta*

rać się. też trzeba by w programie przysposo*
hienia wojskowego, przerabiali tylko ćwiczę*
nią bez broni, która powinna być im wręczona

po złożeniu przyrzeczenia. Przyrzeczenie po*

winno być'składane dopiero po ukończeniu o*

kresu próbnego, i to o ile możności nie grem*
jalnie przez caly oddział, a tylko przez jego
członków, zakwalifikowanych indywidualnie.

Zaciąg do oddziałów st'rzeleckich należy
zamknąć dnia 15. 10. Stan oddziałów w tym
dniu należy podzijflić na drużyny wg. stopni
wyszkolenia p. w, rewidencjonować, poczem

spisy przesiać powiatowemu kmdtowi p, w.

Po tym terminie Sowi członkowie, mogą być
przyjmowani tylko w Mrodze wyjątku, nasku*

tek wybitnych kwalifikaćyj, lecz do jednostek
ćwiczących p. w. już ni'e wchodzą. Natomiast

mogą i powinni brać.fidział w pracy prowadzo*
nej przez kmdtow strzeleckich we własnym
zakresie (w. ob. w. f., strzelectwo i t. p.) w

tych warunkach jednak okres próbny ze wszy

stkiemi jego? ograniczeniami rozciąga się do

6 miesięcy, śj1
W związku z przesunięciami personalnemi

zajdzie potiwifba zmiany szeregu kmdtów. Na

przełożonych, uprawnionych do obsadzenia

tych stanowisk wkładam obowiązek szczegół*
nie troskliwego doboru kandydatów. Na szcze

blu oddziałów należy dążyć do oparcia kadry
komendanckiej o nauczycielstwo odpowiednio
dobrane. Grać tu powinny rolę jedynie osobi*

stości wartościowe, wobec czego nawet wy*
szkolenie wojskowe nie będzie momentem de*

cydującym. Jedynie istotnemi cechami będą
zdolności organizacyjn-e i wychowawcze, po*
żiom etyczny i ideowy ,oraz um iejętność utrzy
mania porządku w oddziale i organizowaniu
w nim pracy. W razie braku wyszkolenia woj
skowego u kandydata, posiadającego te ce*

ehy, należy dawać zastępcę wyszkolonego woj
skowo, który byłby wówczas inspektorem od

działu pod ogólnym kierunkiem komendanta

Do obowiązków kmdtów wszystkich szczebli

należy przedewszystkiem troskliwa opieka nad

podwładnymi oraz wychowanie ich w duchu

obywatelskiej pracy dla dobra Państwa" .

Porwamj iako 2-lcfeie dziecko

przez cyganów
przes 12 lal włóczni sie oo świecie syn rolnika z pod

Kościerzyny
Przed 12 laty zaginął 2 letni Bole

slaw syn Mikołaja Wiatra gospoda*
rza w Starych Barkacinach, pow. ko*

Ścierskiego .

Natychmiastowe poszukiwania
były bezskuteczne, a po kilku latach
cała historja poszła w zapomnienie.

Tymczasem przed kilku dniami
Posterunek PP. w Warnikowicach za

trzymał pewnego chłopca jako włó*

częgę, a nie mogąc stwierdzić tożsa*

mości, odstawił go do Starostwa w

Kościerzynie, które za pośrednictwem
Magistratu umieściło tajemniczego o*
sobnika w charakterze służki u wła*
śeicieła majątku Grosa Jana. Tutaj
dopiero odkryło rąbek jego niebywas
lej historji.

W trakcie rozmowy z domownika
mi przypomniał sobie że rodzice jego

tnieszkali nad szosą w czerwonym do
mu i że bawił w obozie cyganów, —

którzy zatrzymali się w jego wiosce

rodzinnej.
Na podstawie tych wiadomości,

przypomniano sobie głośną wówczas
w całej okolicy sprawę zaginięcia
dziecka w Starych Barkocinach i wy*
wnioskowano, że zostało porwane
przez cyganów i jest identyczne z bez

domnym chłopcem.
Zawiadomiony ojciec z trudnością

rozpoznał w chłopcu swego syna i to

dopiero dzięki nadzwyczajnej okolicz
ności — mianowicie wątpliwości roz*
wiał znak szczególny za uchem dzie*
cka. identyczny ze znakiem chłopca.

I tak syn powrócił znów do swe*

go już zapomnianego ogniska domo*

wego po 12 latach włóczęgi.

Świecie
— Duża kradzież w Nowem. Dnia 25 ba.:

skradziono z niezamkniętego mieszkania na

szkodę Weissa Ryka w Nowem garderobę i

bieliznę łącznej wartości około 1.300 zł. Do*

chodzenia w toku.
— Najpierw do kowala potem do ślusarza.

W nocy na 24 bm. włamali się nieznani spraw*
cy do kuźni Starczewskiego B'ronisława w To*

polinkach, skąd skradli pilnik, dłuto i majzel,
poczem udali się do warsztatu ślusarskiego
Matysa Wilhelma, gdzie po przepiłowaniu
krat w oknie skradli z warsztatu 3 rowery
wartości około 1000 zł. Dochodzenia w toku.

Olesnu
Warszawskie notowania

walutowe.
zdnia28IX 1931r.

Tranzakcje Sprzedaż Kupno
WALUTY, %

Dolary 3 t. Zjedn....................... 8.91 —8,89
DEWIZY.

Belgja . 124.10 - 123,79
Białogród . .......

—

Gdańsk ......... 173.90—173 ,47
Holandja .. . , . . . . 358,30 -337 ,40
Kopenhaga . . ..... . .

—

Londyn . ...5.' . . 34.75—34,30
Nowy York ....... 8 925-8 .905

Nowy York telegr. ..... 8 ,929—8,909
Paryż . !.% 35 20- 35.00
P r a g a ................. .... V .V . 26,44- 26,38
Sztokholm ........

-

Szwajcarja ... . . . . . 174,69—174,26
Wiedeń....B ?. -

Wiochy *. -

Berlin (w obrotach nieofic.) .. 211,90

Notowania ziemiopłodów
w Berlinie

Ceny w B.M. Zboże i nasiona oleiBte za 1000 kg.
inne za 100 kg. z dnia 29. IX, 1931.

Pszenica nowa *
. 214—217

Zyto nownowy . *.. 189-191

Jęczmień ozima owy. . , f —

Jęczmień przem. pastewny . . i 49—156
Owies marchijski ..... 137—144

Mąka pszenna . . ..v. . . 26,75—32,25
Mąkażytnia70% .. .'. . 26,90—29,50

i* n 60%,i**** —

Otręby pszenne . %fn|* . . 10.50- 10.75

Otręby żytnie . . . 925- 9.50

Rzepak... . . .
-

Biernie lniane . . .. '.j?.i,( —

Gro.eh Yictoria . .. ,'.*, 20,00—27.00
Groeh drobny jadalny . ,, ,

'
.

—

Groch pastewny . .
—

Knchy lniane . .
* .f. '. 13,2 —13,4

Wytłoki suche krajowe .
*

. 6.20- 6,30
S o j a ....................... 11.90Hamb. 11,20

Ciemniaki jadalne białe . . k . 4 . 1,20—13o
,, czerw, 1 A0—1,50
,, M żółte ',f* * 1.40- 1,70

Notowania ziemiopłodów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel
hurtowy

za100kg.zdn.29IX.1931r.
żyto nowe suche ...... 21 ,00- 21.50
Psz e n ica ......................... .... . 19.75—20,75
Jęczmień browarniany . , ,, r23.50- 24.50

n zwycz. przemiał. . .

'
19.00- 20.00

Owiespastewn. fi a . . , v * j'19.50- 20.50

Mąka żytnia . . . , ,,.|.fi —

65% .*.f. f .Ż 32.50- 33.50

,, pszenna 65% . | .. *. t 31.50 -3350

Otręby żytnie . ..J. . ,., 12.50- 13.25

,, pszenne .. . . . . 11.75—12.75

Rzepak... ,* . . .5. 28.00-39.00
Ziemniaki jadalne ..... 2 ,30— 2.50
Groch Wiktorja ....

*
. 22.00-25.00

Program g radiowe
Wtorek. 29 września 1931 r.

Wars-zawa: 11.40 Przegląd Prasy Krajowej;
11.58 Sygnał czasu; 12.10 M uzyka z plyt;
13.10 Urzęd. kom. Państw. Inst. Meteor; 14.50

Ko-munikat gospodarczy; 15,25 ,,NTowy szósty
to-m ,.Pism" Józefa Piłsudskiego" - omówi

por. Wl. Malinowski; 15.45 ,,Chwilka lotni*

cza" (Konwersacja w obłokach) — wygł. p.

Zyg. K -awecki; 16.00 Muzyka z plyt gramof.;
16.45 K-om. C -entr. Biura Hydrograficznego
dla żeglugi i rybaków; 16,50 Odczyt z Kra*

ko-wa; 17.15 Muzyka z plyt gramofonowych;
17.35 Odczyt z Katowic; 18.00 Koncert popo*
ludniowy: wykonawcy ork. P. R., Zofja Le*

szczyńska (sopr.) i L. Urstein (akomp.); 19.00

Rozmaitości;'19.20 Komun. Tow'. do Zachęty
Hodowli Koni w Polsce; 19.25 Muzyka z płyt;
19.40 Giełda rolnicza; 19.55 Urzęd. kom. Pań.

Inst. Meteor.; 20.00 Prasowy Dz. Radjowy;
20.10 Kom, sportowy I.; 20.15 Koncert poipu*
larny. Wykonawcy: ork. P. R., Janina Huper
towa (msopr.), Fran. Platówna (sopr.) i L,
Urstein (akomp.j, 20.00 Feljeton p. t. ,,Gdy
zapadnie mrok" — wygł. p . Irena Dehnelów*

na; 22.15 Dod. do Pras. Dz. Radjowego; 22.20

Kom. sportowodotniiczy; 22.25 Komunikaty:
Meteor, i policyj.; 22.35 Muzyka lekka i ta*

neczna.

Zagranica.
Budapeszt: 19.30 ,,Falstaf", op. kom. Ver*

di'cgo. (Tr. z Opery Państw.)
Paryż: 20.00 ,,Zbójcy", opt. Offenbacha.

UCHWAŁA. W sprawie odroczenia wypłat Firmie
Jan Łoboda, Toruń, udziela się dłużnikowi po myśli
art. 12 rozporz, Prez. Rzecz , z dnia 6 marca 1928 r.

dalszego i ostatecznego odroczenia wypłat do dnia
3 stycznia 1932 r. włącznie.

Toruń, dnia 18 września 1931 r. Sąd Grodzki.
5 N. 8/31, 1245

W tutejszym rejestrze Spółdzielczym wpisano pod
liczbą 141 Toruński Hurt Kolonialny spółdzielnia z o-

graniczoną o-dpowiedzialnością w Toruniu. Handel to­
warami kolonjalnemi. Udział wynosi 100 złotych płat­
ny gotówką przy przyjęciu na członka względnie po
zdeklarowaniu udziału Emil Zawiślewski, zaś z'astępcą
Jan Kowalski obaj z Torunia. 1244

Toruń, dnia 8 września 1931 r. Sąd Grodzki.

PIJAŃSTWO
u leczalne, Kompletna kuracja za przesl, zt. 14 ,

-

M. JURECKI, naturalista |
Zakład P rzyrodoleczniczy Mysłowice.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 30 września o godz. 9,30 w Rubinkowie u p.
Grochowskiego licytować będę za gotówkę najwięcej
daj'ącemu; półszorek kompl, do wyjazdu; o godz. 11

v Złotorji u p. Blachowskiego : warchlaka; o godz.
13,30 w Młyńcu u p. Jordana: 2 źrebaki, 4 cielaki. 4

warchlaki; o godz. 15 w Lubiczu u p. S ukiennika: 3 re-

gały, 2 stoły składowe; o godz. 15,30 u p. Lipertowi-
cza: wóz; o godz. 16 w Małgorzatowie u p. Karczew­
skiego; bufet, regał, kanapę, gramofon, patefon, 6 k rze­
seł. ^ 1242

Janowski, komornik sądowy.

KONKHBS
tia posadc pffawfiilsa

I liłinisicffa w ToriBialii.
Poszukuje się urzędnika z prawniczem wy­

kształceniem '

praktyką na stanowisko kier-owni­
ka referatu zarządu nieruchomości oraz inżyniera
z kilkuletnią praktyką budowlaną — na stanowi­
ska urzędników I kategorji. Termin wnpszen'a
podań — 30 września 1931 r. Do podań należy
dołączyć: dokładny życiorys, fotografię, dowód

obywatelstwa świadectwo moralności, kartę za­
meldowania policyjnego oraz uwierzytelnione od-

p.sy: metryki urodzenia, zaświadczenia o stosun­
ku do wojskowości, świadectw szkolnych (dyplo­
muj oraz z zajmowanych uprzednio posad i od­
bytej praktyki. 981

Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VIII Toruń

L. dz. 551-/31 Kanc. pf.

ZAPOWIEDŹ.

Podaje się do ogólnej wiadomości, że czeladnik
szewski Pawe) Wojciech Kania, kawaler, zamieszkały
w Chojnicach, Ramy 28 i służąca Gertruda Jadwiga
Schulz, panna, zamieszkała w Gdańsku Schwarzęs
Meer Nr. 5, chcą zawrzeć związek małżeński.

- Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Choj­
nicach i w Gdańsku.

Chojnice, dnia 24 września 1931 r.

Urzędnik S ta n u Cywilnego:
w z, K. Bessert.

DOBROWOLNA LICYTACJA.
Dnia 29 września 1931 r. o godz, li-tej przed po­

łudniem licytować będę u spedytora Sądeckiego w no­
wym ga:cżu przy ul. Słowackiego: różne drobne przed­
mioty.
Kozak, komornik sądowy w Toruniu, Kościuszki 5.

Tmilco dla

odsprzedawców
i dełalistów!

Polecam SCE
'

tylżyckitłu-
sty, szwajcarski jako i

wszystkie rodzaje serów

kremowych i miękkich

Georg Salomon
OdaAsk

nf Reitbahn 1 (Contor ,.Rote
B Radler") Tel. 28888.M1243

| Ofwierafcie szafa! |
Przynoście waszą odzież jesienną i
oraz zimową do farbowania lub

chemicznego czysżczenia do

BARWY
'S NAKAHAJSKlEfiO j

Urządzenie
składowe

nadające się do wszelkiego
przedsiębiorstwa, w ielki bu*

fet, 2 stoły, wielka szafa za

szkłem i lustrem, tanio na

sprzedaż. Gdańsk, Nad*
promenadę Sontag i .

i m \ Cibrak8Ber8ii.^x^,im.H ralnie, p otrzebujes z dob rej rady, nap isz .

H natychmiast imię, rok, miesiąc urodzę-Hniaj określę Twój charakter, zdolności, ABly -

j|l przeznaczenie bezpłatnie (75 %r. znaczki

jH oo. czt. na p rzesyłkę załączyć). Analiza
W s' iczegółowa, h o ro sk op , od po wiedzi słyn- J
K nego m edjum Evigny -Rara koszt. zł. 3. ; i
H Przyjęcia os obiste, płatne, cały dzień, w

m Warszawa, Psycho-GraioJo^. Szyller- -

jm SzKlonili, NowowiejsUa 32,^
N'miejsze ogło szenie załaczvc. 7861

Z fuframi
teraz najkorzystniejszy czas.

Wykonuje i przerabia picr*
wszorzędnic dla pań i pa*
nów po cenach najtańszych
F. Drzycim ski Bydgoszcź,
Plac Wolności nr. 5 m. '6

tel. 166 . 40Z



ŚRODA, DNIA 30 WRZEŚNIA 1931 R. 9

DŹWIĘKOWE KSNO

ŚWIATOWID
Szli ostatni razi

Wspaniały arcyfilm śpie* Hai.fanflS**
wno *dźwiękowy p. t. 99H U N. 1llll^

dramat miłości i pośw. W roli tyt. znakomi chinka Anny

May W ong. Nadpr, kom. z Flip iFlapem idod. Flejschera.

TORUŃ DŹWIĘKOWE KINO

PAIME
Dziś ostatni ras!

i(

1 kowiec egzotyczny ,,DJADEf.OCEANÓW
W roli gł, bohaterka ,,Białych cieni" RAQUEL TORRES, Nils

Asther i Charles Bickford. Ponadto: doborowy nadprogram.

FLAKI
po warszawsko

poleca

Kunśarjo

Toruń, Prosta 15/17

Meble
Wszelkiego rodzaju pierw*
szorzędnej jakości (gwaran*
ej.) Kompletne jadał*
nie, Sypialnie, G abinety,
Kuchnie i wszelkie wyście*
lanc, poleca po cenach fa*

brycznych Dobrzyński —

Bydgoszcz, Batorego 3(obok
(Starego Rynku) 173

Krawiec
Kuśnierz

wykonuje no'we ireperacje
futrzane oraz czyczczenie
i odparzanie płaszczy plu*
szowycb wytłaczaniedeseni,
dekatyzowanietanio. Kopeć
Sukiennicza 22. 1076

Pierwszorzędna

Salon mdii

,,K R ESOWIANKA”
wykonuje suknie, kostjumy
palta i futra, Żurnale fran*

cuskie. C eny zniżone. To*

ruń, Jęczmienna 22, dawn.

16. I ptr, 9ii

Sprzedam
posesję zabudowaną dom

frontowy składy. Dochód

roczny 7200 zł. Cena 30

tysięcy zł., hipoteka amor*

tyzacyjna 6 tysięcy. Wpła*
ty 1S tysięcy. Gospodarz,
Bydgoszcz, Boeia:

1266

anowa

te-
29.

Reperuje
spuszczone oczka w poń*
czochach. Bydgoszcz, Pod*

waleu. 835

Pokój
umeblowany do wynajęcia,
Toruń, Konopnickiej 29, I.

prawo. 1240

55,masy upadłościowej firmy
G. Soppart są tanio

na sprzeda!
I platforma na 60—80 mtr.

I wóz roboczy 4 cal, Ipo*
wóz kryty (Lando) dobrze

.utrzymany, 2 pompy kana*

łowe (ręczne). Powóz obej*
rzeć można u p.Mikołajczak,
dl. Grudziądzka 29. Resztę
na tartaku p. Skowronka

Pańska 3. J. Wierzbowski

zarządca masy upadłościo,
wej Firmy G. Soppart ul'

Sienkiew icza 15. 1201

Zimowa

garderobę
cznSd - farbuje
w najkrótszym czasie i fa,
ehowo

SZAROTKA
Farbiarnia i chemicz. pralnia
Fabryka Grudziądzka 11 —

telefon 682.

Filjaśw.DucharógRożanne

Pompy
Armatury

artykuły kanalizacyjnei wo*

dociągowe poleca

P.TARREY,Toruń
Stary Rynek 21, tel. 138.

1031

PIWO
Óbocimskie

w syfonachpo5i10
litr. poleca

Repr.

T. Ghmurzyński
Toruń, Prosta 15/17,

Tel, 125.

Pianino
bardzo dobre, czarne, sprze,
dam za I.500 zł. 1 forto*
plan za 250 zł i 1forte*

pian za 50 zł. Sądecki,
Mickiewicza 8.

Hapiet
lat28, wyzn. mojżeszowego
w Gdańsku, z interesem

branży meblowej poszukuje

towOrcyszkl łst(ls

z większym kapitałem ce­
lem rozbudowy przedsie.*
biorstw a. Oferty z fotogr,
do Admin. ,,Gazety' Gdań*

skiejpod H 1000.

Przetarg
przymusowo.

Dnia 30 bm. o godz. 16

sprzedam przy ul. Dworco*

wej 57 (st. nr.) za natych*
miastową zapłatą: większą
ilość fornierów różnego ga*
iunku oraz dykt. I256

Kucharz, komornik sądowy
w Bydaoszczy.

KI0BI149Z
PRZYMUSOWA LICYTACJA,

W środę dnia 30-go września b, t, sprzedawać się
sędzię na rzecz Powiatowej Kasy Chorych Grudziądz
więcej dającemu za gotówkę w Wiktorowie o godz. 11

u p. Szlosowskiego; 60 ctr. jęczmienia, 7 krów, 2 jało­
wice; w Gawłowicach o godz. 12-tej na majątku: 11

krów, 1 jałowicę; w Wiewiórkach o godz, 14-tej a p.

Bardy: 4 morgi pszenicy (sprzątniętej).

Egzekutor.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W środę dnia 30 września b. r. o godzinie 11-tej
Sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego
za gotówkę najwięcej dającemu w Grudziądzu przy ul.

Ogrodowej 23: samochód ciężarowy Kommick, szafę
kuchenną, 2 łóżka i radjo z głośnikiem,

T. Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Wśrodę dnia 30. 9 . 1931 r. sprzedawać będę w dro­
dze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za

natychmiastową gotówkę w Grudziądzu przy ul. Grob-

lowej 50 o godz. 10 -tej: mydło, proszek ,,Radion", mu­
chołapki, kawę słodową, 25 paczek Francka, 35 paczek
cykorji, 1 worek sody, 1 worek grochu, 25 kg. mąki,
1 wagę stołową, 1 regał składowy, 3 częściowy, my­
dło oraz szereg innych artykułów pierwszej potrzeby.

Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W środę dnia 30 września 1931 r. o godz. 9 i pół
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego

najwięcej dającemu za gotówkę przy ul. Tusz, Grobli

8 u p. Schefilera: biurko, kanapa, o godz. 10 -tej przy
ul. Tusz. Grobli 44: 5 par firan, umywalnia z lustrem,
2 nocne stoliki; o godz. 10 i pól przy ul. Marsz. Focha

79up.Domkego; maszyna do pisania; o godz. I li pół
9xzy ul. Chełmińskiej 54 u p, Kutnera: 20 swetrów

iazDskicIi, 10 koszul męskich? 10 kaleson męskich; o

godz. 12 -tej przy nl. Chełmińskiej 82 u p. Piaseckie­
go: karoserja do wozu.

(~) Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu,

PRZETARG PRZYMUSOWY,
W środę dnia 30 września b. r. o godz, 11-tej sprze­

dawać będę za gotówkę więcej dającemu przy ul. So­
bieskiego 17: bufet, kredens, stół rozsuwany, zegar

stojący i dywan; o godz. 12 -tej przy uL Sobieskiego 10:

fortepian, bufet, kredens, 8 krzeseł; o godz. 14 -tej przy

u), Kościuszki 13; szafę do rzeczy i umywalnię.

Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

KIHKt TAŃCÓW
w *ro siu ,,Pod Zlofuen Lwem"

rozpoczyna się
w w.. - 5żcfziernlka e g. h /2 wtocz

Engl. Styl. Onet-. . Walc, Stow*Fox, T-ango i Mazur.

Lekcje prywatne każJego czasu. Zgłoszenia przyjmuje
A.Ró^ióslia, %cud% ajaar. SzKóina X.

II, piętro gr 231

Elegancko
szybko i tanio nadrabiam
stopki w pończoszkach, na

maszynie, według koloru
jakoteż i oczka łapię. Przed,
zamcze 10. 1227

neble
Wszelkiego rodzaju od po*
koi jadalnych do komple*
tnych kuchni. Meble wyś*
ciełane i leżanki własnego
wyrobu. Można nabyć, ceny
niskie. Z powodu choroby
i likwidacji interesu. 176

Bydgoszcz, Jezuicka 5.

Kilkudniowy uboczny
akordowy

zarobek
znajda urzędnicy zreduko*
wani i emeryci przy spisy*
waniu kart ankietowych i
zakładaniu ksiąg meldunko*

wych. Zajęcie całodzienne
lub popołudniowe. Czytel*
ny charakter pisma konie*

czny. Oferty tylko pisetn*
ne nadsyłać do 5, X. br.
do biura Związku Właści*
cieli Nieruchomości w To*

runiu, ul. Most Pauliński 1.
T241

OBWIESZCZENIE
Na podstawie art, 25 ustawy o powszechnym

obowiązku wojskowym z dnia 27, 7. 1924 r. (D. U-
R. P. Nr. 46 z 1928 r.) oraz rozporządzenia wyko­
nawczego do wspomnianej ustawy z dnia 16. III.

1930 r. (D. U. R. P. Nr. 31 poz. 270) rozdz, III Ma­
gistrat miasta Wejherowa wzywa:

1) mężczyzn urodzonych w roku 1911;
2) oraz mężczyzn, w w eku od 23 do oO roku

życia, którzy się do spisów pobor. dotych­
cz'as jeszcze nie zgłosili, ażeby w czasie od

5-go do 30-go października 1931 r.

zgłosili s ę w Magistracie w biurze Nr. 10 w go­
dzinach urzędowych celem wpisania ich do spisów
poborowych.

Obowiązkowi zgłoszenia podlegają wyżej wy­
mień-eni mężczyźni tak zamieszkali, jak i przeby­
wający na obszarze miasta przejściowo. Zgłasza­
jący się winni przynieść ze sobą dowody, stwier­
dzające toż sa m ość ich osoby, ostatnie otrzymane
świadectwo szkolne i zaświadczenie o dokonanej
rejestracji ośmnastol.

Rzemieślnicy i- robotnicy wyszkoleni w pew­
nej gałęzi przemysłu oprócz wyżej wskazanych
dokumentów winni przynieść ze sobą zaśw:adcze-
nie mistrzów, lub kierowników fabryk wskazują­
ce stopień ich wyszkolenia w danym zawodzie.

Urodzeń poza obszarem gminy, w której zgło­
szenia dokonują winni ponadto przynieść ze so­
bą metryki względnie wyciągi z metryk urodze-

Wolni są od obowiązku zgłoszeń a się mężczy­
źni, którzy udowodnią, że są obywatelami pań­
stwa obcego-

Winni niedopełnienia obowiązku zgłoszeń a

się w terminie przepisanym bez uzasadnionych
przyczyn ulegną w myśl art, 97 powołanej
wstęp e ustawy karze grzywny
aresztu do 6 tygodni
me.

Magistrat:
(—) Biliński,

Burmistrz w z.

niebie
Kompletne pokoje i poje*
dyncze również wszelkiego
rodzaju wyściełane. Wiel*

ki wybór. Cenyfabrycz­
ne. Polecam każdemu.

Obejrzenie nie obowiązuje
kupna, Zajdźiprzekonaj się.

Ju jan Nowak.
Bydgoszcz, ul. Długa 78

Dawniej Szpitalna 8.) (275

Pierwszorzędny
gabinet kosmetyczny

,,Mimoza”
(dypIomUniversitedebeautę
Paris) stosuje metodę Cedib
Usuwa wszelkie wady cery
i włosów. - Trwale przv*
ciemnia brwi i rzęsy. 420
Toruń, Piekary, 43 I. piętro
obok bramy bydgoskiej.

Pierwszorzędna

ondulację
wykonuje się w zakładzie

fryzjerskm 1176

A.Jabłoński
Toruń, Żeglarska 26.

łanim

Kupisz nowe
Obejrzyj w

s^OlU" używane! Meble,
maszyny do szycia,patefony
rowery, siodła oficerskie, fu*
tra, płaszcze, ubrania, obu*,
w:e, obrazy, zegary, instru*
menta muzyczne, lustra, Bry*
czkie, Teodolit uniwersalny,
opalograf oraz wszelkie ró­
żne używane przedmioty.
Okazjopol, Grudziądz,

Plac 23 stycznia 14 (w pod*
wórzu). 1164

lodwIkTzymamski
Zwóski

Ekspedycja
Transport mebli

przeprowadzki w e własnych
wyściełanych meblowych wo­

za ch

Magazynowanie
przechowywanie w e własnych
jasnych, zdrowych Spichle­
rzach. piwnicach, placach itd.

Komisowasprzedaż
mebli, fortepianów, szaf że­

laznych, maszyn i t. d.

Zastępstwa
przyjmuje poważnych firm i

fabryk wraz z konsygnacyjne-
mi składami w e własnych
spichlerzach, piwnicach, pla­

cachit,d.
Place

w śródmieściu, własne do
składania artykułów m aso-

wychj iak deski, węgielj ce­
głą, wozy, samochodów w

garażach i t. d.

Transport
fortepianów, szaf żelaznych,
kotłów parowych i t. d. na

specjalnych wozach.

Zegiuga
Transport i ekspedycja wodą.

Ludwik SsyntaAskl
Dom Ekspedycyjno-Handlowy
Żeglarska 3, Toruń Tel. 909.

726
_____

N lEllllłH tl
wszelkiego rodzaju miejs*

owe i zamiejscowe usku*
teczniam wozami

meblowemi

ceny dostępne 172

W.Poczekaj
Bydgoszcz, ul. Pomor

ska 62 C38) tel, 65

TANIO?
BIELIZNA

Irijhofowa

męska, damska i dzie*
cięca

w dobrych gatunkach

S.WllKkii
Toruń

2 8 ul. Żeglarska 2 8

na

_______

do 500,- zł. lub

albo obu tym karom łącz-

ZAPOWIEDŹ,
Podaje się do ogólnej wiadomości, że Chaim Niren-

sztajn, kupiec, kawa ler, zam. w W ejherow ie przy ul
Sienkiewicza 3, syn kupca Icka Nirensztajna, zam w

Tarnogrodzie i jego zmarłej żony Estery z domu Fren-

kel, ostatnio w T arnogrodzie, i panna Machla F rymeta
Folk. b ez zawodu, zam, w Gdańsku, córka kup ca

Abrahama Folka i jego żony Jochwety z Kantorów

oboje zamieszkali w Nowym Jorku, chcą zawrzeć
związek małżeński. Obwieszczenie zapowiedzi nastą­
pić winno w Wejherowie i w ,,Gazecie Gdańskiej'* w

Gdańsku,
Wejherowo, 28, IX, 1931 r. 1258

Urzędnik Stanu Cywilnego:
w, z. Kaezykowski,

REPERTUAR

TEITRI 1

We wtorek dnia 29 bm:
o godz- 3o*tej

,,0n chce się zabić"
Krotoehwila w 4 aktach

Beera.

legit. zniżkowe ważne).

W środę dnia 3Q bm.

o godz. 20*tej

,,0n chce się zabić"
Krotoehwila w 4*ech akt.

Beera.

Legitymacie zniżkowe

ważne

W czwartek, dnia i*go
pażdz, br. o godz. 30*tej
Występ gościnny Mie*

ezyslawy Ćwiklińskiej w

otoczeniu zespołu Teatru

Miejsk. z Bydgoszczy
Odegrane zostaną 3 ko*

medjep.t.
mNUcwierna*

oraz

iCzeladnik

Legit. zniżk. nieważne.

W piątek dnia 2 paźdz.
o godz. 20*tej

,,0n chce się zabić"
Krotoehwila w 4 aktach

Beera.

(legit. zniżkowe ważne).

Pomorska
Drukarnia (Rolnicza Ś. A.
TELEFON 202 i 211 3ovnń.%bydgoska50 TELEFON 202 i 211

Wykonuje

msmetkie prace rvekodemice rv emkrem

przemysłu graficznego
jjfooiad a

następujące działy*
Sfwukornie-P\mtsotigaioenie-Martonorenie-JEUogeafje-Cffset

SŁUŻY KOSZTORYSAMI I PROJEKTAMI
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Zo s ta tn te t c hw ili

Koniliki chińsko -fapoński
zbliża się ku rozwiązaniu

Wczorafsif posicdicssic Ra^n Ligi NarodOw

KOLOS NA SŁABYCH NOGACH

Genewa, 29. 9. (PAT.) . Wczoraj o godz.
17,30 rozpoczęło się posiedzenie Rady Ligi Na­
rodów. Poza drobnemi sprawami na porząd­
ku dziennym znalazła się SPRAWA KON­
FLIKTU CHIŃSKO-JAPOŃSKIEGO. Przed­
stawiciel Chin złożył na ręce sekretarza głów­
nego szereg dokumentów, jakie otrzymał w

ciągu dnia o wypadkach w Mandżurji. Doku­
menty te dotyczą ostatnich wydarzeń w Muk­
denie i wielu innych miejscowościach mandżur­
skich i przytaczają wypadki bombardowania

pociągów oraz opisują katastrofę kolejową,
w której zginęło kilkadziesiąt osób wskutek

uszkodzenia toru.

Następnie przewodniczący Rady wygłosił
krótkie przemówienie, w którem podkreślił, że

Rada nie zaprzestanie swych wysiłków w kie­
runku doprowadzenia do porozumienia. Dalej
sekretarz generalny Ligi Narodów Drummond

zaproponował wydanie protokółu rozprawy

Rady przedstawicielom Ligi Narodów w Tokio

i Nankinie. Następnie delegat Japonji wyra­
z ił zgodę na proponowaną przez przewodni­
czącego procedurę. Oświadczył on, że od kil­
ku dni sytuacja w Mandżurji polepszyła się
znacznie.

,,Na poprzednich posiedzeniach Rady —

mówił delegat japoński — przedstawiłem do­
kładnie postępowanie rządu japońskiego i de

legata w jego imieniu i zapewniam, że rząd
mój w dalszym ciągu będzie wycofywał woj­
ska z zajętego terytorjum. Rząd chiński -

oświadczył dalej - bierze na siebie odpowie­
dzialność za życie i mienie Japończyków w

Mandżurji".
Dalej delegat Japonji oświadczył, że woj­

ska, stacjonowane w Kirinie zostają powoli
stamtąd usuwane. Garnizony tymczasowe zo­
stały wycof'ano poza strefę kolei i znajduią
się w nielicznych tylko miejscowościach dla

obrony obywateli japońskich przed bombar­
dowaniem i grasowaniem w ich okolicach.

7 kolei przedstawiciel chiński przyjął z za­
dowoleniem do wiadomości deklarację delegata
japońskiego, iż rząd jego kontynuuje w ycofy­
wanie wojsk. Wspomniał dalej o atakach ae­
roplanów japońskich na pociągi pasażerskie
Pekin — Mukden, podkreślając, żc Chiny ży­
czyłyby sobie powrotu do pokoju.

Delegat chiński podkreślił, że jest gotów
na wszelkie ustępstwa, mogące doprowadzić
do załatwienia konfliktu. Dalej delegat chiń­
ski zapytuje delegata japońskiego, czy rząd
jego gotów jest uwolnić jeńców, zwrócić oby­
watelom chińskim skonfiskowane im mienie.

W końcu stawia wyraźne zapytanie, w jakim
czasie Japonja zamierza ewakuować swe woj­
ska z miejscowości przez nie zajmowanych.

7, kolei przemówił lord Cecil, który starał

się nakłonić obie strony do porozumienia. Za­
proponował on utworzenie komisji mieszanej
chińsko 'japońskiej.

Następnie zabrał głos przewodniczący Ra­
dy Lerroux, który oświadczył, żc zdaniem j e­
go należy debatę odroczyć, b(r mieć czas do

rozpatrzenia propozycyj, które były wyrażone
na dzisicjgzem posiedzeniu. Następnie prze­
wodniczący Rady odczytał następującą dekla­
rację:

,,Pewny jestem, żo wyrażę uczucia i je­
dnomyślność wszystkich członków Rady, skła­
dając delegatowi polskiemu wyrazy naszego

Cztiżim odłożenie Hrztiśh
Olflmpifstofich w l o s Aisj*cSes?

Za niektóremi pismami nicmieekiemi kró*

lewiecki ,,Koenigsberger Allg. Ztg." donosi,
że ze strony komitetów olimpijskich tych
państw europejskich, które ciężko dotknięte
zostały kryzysem gospodarczym, czynione są
starania w kierunku odłożenia przypadających
na, rok przyszły igrzysk olimpijskich w Los

Angeles.

głębokiego współczucia z powodu straty, ja­
ką poniósł jegO-Jiraj i Liga Narodów przez

śmierć hr. Skrzyńskiego, byłego premjera,
ministra spraw zagrań, i trzykrotnego pierw­
szego delegata fpolskiego na zgromadzeniu
Ligi. . Y

W odjio'iSRdzi na tę deklarację stały delegat
przy Lidze Narodów p. min. Sokal odczytał na­
stępującą^ieklarację:

,,Jestpm niezmiernie wzruszony słowami

sympatji, jakio przewodniczący Bady zechciał

wyrazić pod moim adresem z powodu tragicz­
nej śmierci hr. Skrzyńskiego, wybitnego mę­
ża stanu, którego nazwisko jest ściśle zwią­
zane z ważnemi pracami Ligi Narodów w

dziedzinie konsolidacji pokoju. Dziękując
serdecznie przewodniczącemu Rady i wszyst­
kim członkom za ten wyraz kurtuazji, me

omieszkam powiedzieć o tem mojemu rzą­
dowi."

Rcwolucia w Kaszmirze

W stolicy Kaszmiru, Szindze, (w indjach) wybuchła rewolucja mahometan przeciwko hin

duskiemu maharadży Sir Hari Singli'owi, jednem u z najbogatszych książąt indyjskich. —

Poza ruchem rewolucyjnym mahometan ukrywa się podobno brat b. króla afgańskiego
Amanullaha, Inayatullah, który swego czasupo zdetronizowaniu Amanullaha zasiadał przez
3 dni na tronie Afganistanu. Po lewej stronie Sir Hari Singh, maharadża Kaszmiru, po

prawej Inayatullah

Pożgczka telefoniczna
w sumie 22 miljonńw Ziutach

Doniosłe znaczenie ma zgłoszony 25 b.

m. do Sejmu przez Rząd projekt ust-awy,
jupoważniający przedsiębiorstwo Polska

Poczta, Telegraf i Telefon do zaciągnięcia
długoterminowych p-ożyczek inwestycyj­
nych. — Projekt upoważnia przedsiębior­
stwo poczt przedewszystkiem do zaciągnię­
cia pożyczki zagranicznej w kw-ocie 650

tysięcy funtów (według kursu dzisiejszego
około 22 miljony 750 tysięcy zł.) na rozbu­
dowę sieci telefonicznej oraz na produkcję
sprzętu telefonicznego.

Pożyczka może być oprocentowana nie

wyżej 8 i jedna czwarta proc. w stosunku

rocznym i-ma być spłacona w ciągu lat 12.

Poza tem projekt zawiera dla przedsię­
biorstwa poczt upoważnienie do emisji 6

i pół proc, obligacyj do wysokości miljona
funtów szterlmgów (około 35 miljonów zł.)
z 12-łetnim okresem umorzenia.

Spłata kapitału i. odsetek jest zabezpie­
czona we wpływach brutto ,,Polska Pocz­
ta, Telegraf i Telefon", pochodzących z

eksplotacji sieci telefonicznych, z zaspoko­
jeniem przed wszystkiemi innemi wierzy­
telnościami, n :e wyłączając pretensyj skar­
bowych.

Bolszewik: — Gdyby n,J te moje nogi, ło

bym pokazał tej zgniłej burżuazyjnej Europie

Pniscp zdobywcy
powietrza

wylądowali w Rzymie
Rzym, 29, 9. (PAT). Kapitan pilot St.

Karpiński wraz z inżynierem Suchodol­
skim dnia 27 bm. wystartowali z Konstan­
tynopola i po 13 godzmach nieprzerwane­
go lotu przebyli szereg łańcuchów górskich
oraz Morze Śródziemne i wylądowali na

lotnisku w Rzymie o godz, 17,30 tego sa­
mego dnia. Do dalszego lotu kpt. Karpiń­
ski oiaz :nż. Suchodolski mają wystarto­
wać 29 bm.

Rzym, 29, 9. (PAT). Lotnik kapitan Kar

piński wraz z obserwatorem inż. Suchodoi

skim przylecieli tu w niedzielę o godz.
17,50. Lotnicy wylecieli ze Stambułu z lot

niska St. Stephano tegoż dnia o godz. 5,20
rano. Lot odbywał się w ciężkich warun­
kach szczególnie nad Albanją. We wto­
rek dnia 29 bm. o świcie lotnicy wyruszą
w dalszą drogę do Londynu.

Funt szierlinć a eksport
zboża z Polsbft

W Gdańsku, który jest niejako centrala

eksportu polskiego zboża, panuje od drwili
zachwiania się kursu funta angielskiego po'­
ważne zamieszanie. Jak wiadomo — wszystkie
kalkulacje cen zboża na światowym rynku zbo

żowym są ustalane według funta szterlingów.
Nagły spadek kursu funta oraz zawieszenie

jego wymiany na złoto poderwał na wszysL
kich giełdach zbożowych wszelkie wytyczne
kalkulacji.

Polscy kupcy zbożowi sprzedali ostatnio

większe ilości zboża, głównie jęczmienia, przez
Gdańsk do Anglji, Belgji, Francji i Danji.
Zboże to, za które zapłata nastąpi w krajach
importujących, musi być niebawem wysłane.
Wysyłki tej opóźnić się nie da, gdyż w więk*
szóści wypadków tonaż, potrzebny do prze*
wozu zboża, został już zafrachtowany i ewen*

tualne przetrzymanie go naraziłoby eksportem
rów zbożowych na nowe straty.

Na froncie walki i bezrobociem
Pierwsze posiedzenie Maczelise^a MoinMeiifl do spraw bezrobocia

Warszawa, 29. 9, (PAT). W dniu wczo­
rajszym odbyło się w patacu Prezydjum Ra

dy Ministrów pierwsze plenarne zebranie

naczelnego komitetu do spraw bezrobocia.

W zebranm w zięli udział prezydjum
naczelnego komitetu w osobach prezesa
!nż. Klarnera, wiceprezesów Jerzego Iwa­
nowskiego i dr. Jurkiewicza oraz 70 człon

ków komitetu, zaproszonych z pośród
przedstawiciel: instytucyj samorządowych
oraz organizacyj społecznych z terenu ca

łego kraju, 12 delegatów Ministerstw oraz

16 przedstawicieli komitetów wojewódz­
kich pom ocy bezrobotnym. Ponadtó na

zebraniu obecni byli również delegaci ko

mitetu gdańskiego.

Posiedzenie zagaił dłuższem przemó­
wieniem prezes inż. Klarner, który objął
pirzew-odn'clwo, poczem wiceprezes Ju r­
kiewicz wygłosił sprawozdanie z działał

ności prezydjum i przedstawił opracowa­
ne przez prezydjum zasady udzielania po­
mocy bezrobotnym w okresie nadchodzą­
cej z-'my.

W dalszym ciągu wiceprezes senator

Iwanowski zapoznał zebranych z regulami­
nem : zasadami organizacji wewnętrznej
naczelnego komitetu i komitetów woje­
wódzkich.

Następnie dokonano wyboru członków

wydziału wykonawczego i kom sji rewizyj

nej. Po zakończeniu plenarnych obrad od­
było s:ę posiedzenie wydziału wykonaw­
czego, na którem postanowiono powołać
do życia sekcję pracy pod przewodui-
ctwem senatora Iwanowskiego, sekcję po­
mocy pod przewodnictwem d'r. Jurkiewi­
cza oraz sekcję finansową pod przewodni
ctwem prezesa Kłarnera.

W ten sposób zakończona została osta

tecznie organizacja naczelnego komitetu

spraw bezrobocia. Dalsze prace, które

zmierzać będą do realizacji zadań komite­
tu odbywać się będą. w sekcjach, które

zbiorą się jeszcze w ciągu bieżącego tygo­
dnia.

Ogłoszenia: wierszmilim.nastronie7-łamowej
w tek si e na pierw szej stro nie ..........................

na drugiej i trzeciej stronie 1 z\ - w teksie . .
-

, . .

Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
DI* poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, ko munikaty 50 gr.
Za ogłoszenia sk omplik ow an e i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stro nie 7-łamowej. . . , . . 15 fen.

. n - 4. .....50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, - t y t u ł o w e ........................................ 10 fan.

Przy sądow em ściąganiu n ależności rab at upada. Dla wszelkich spraw
sp orny ch właściwe są Sądy w Toruniu. Za termino wy druk p rzepisane
miejsce ogło szenia administracja nie odp owiad a.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w 'iorimtu Bydgoska '7ó
Red, odpowiedzialny na Bydgoszcz Jozef Cliasiak Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańińa Wł, Cieszyński,
Gdańsk Stadtgmben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tetzlaj/, Gdynia, Grabówek
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski

Inowrocław ui. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanacfr, Groblowa 6

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo: ,,Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," "Gazeta Gdańska

,.Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki", Kaszubski",
,,Dzień Kujawski'*

Czcionkami Pom. Druk. Roln. 3 . A. w Toruniu Bydgoska

vf;Vł:,: . Ę/y* *

Abonament sraiesssatąesamiy'.w v^osi
w ekspedycji miejscowych agencjach .

z odnoszeniem do domu w Toruniu .
-

przez pocztą z o d n o s z e n i e m .....................

DO"ł o p a s k ą ............................................... . . . f .

* * -t-fjei
w Gdańsku przez po cztę . . 2.50 gd przez chłopca ..

--
* 2.30 zł

z odbieraniem w administracji wprcst gd 2, zagranicą 4 gd -

. 7. zł
W razie wypadków, sp owodo wanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kład zie strajki). Administracja nie odpowiada za niedo starczenie pisma
PRENUMERATA .,DNJA KUJAWSKIEGO'' miesięcznie w ad mini­
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniemkw artalnie 9,27 z

m iesięcznie 3.09 zł
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